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TELEFONUJE Z BERLINA:

Walerian Zorin
— ambasadorem ZSRR

uj Bonn
TAK podają z Bonn, rząd Adenaue-
°

ra wyraził zgodę na propozycję
radziecką w sprawie mianowania
pierwszym ambasadorem Związku
Radzieckiego w Bonn wiceministra
spraw zagranicznych ZSRR, Wale­
riana Zorina.

W dalszymi ciągu otwarta jest spra
wa, kto będzie pierwszym ambasa­
dorem NRF w Moskwie. W tej
chwili w kołach politycznych Bonn
wymienia się trzy kandydatury;
przewodniczącego komisji zagranicz­
nej Bundestagu, Kiesingera, obec­
nego ambasadora NRF w Tokio Kroi
la oraz ambasadora NRF w Mek­
syku Twardowskiego. Ostateczna de­
cyzja w tej sprawie zapadnie przy­
puszczalnie jeszcze w tym tygodniu.

Jak podaje prasa zachodnia, wy­
znaczono już budynek, w którym
mieścić się będzie ambasada ra­
dziecka w Bonn. Siedzibą ambasa­
dy będzie piękny zamek w Falken-
lust w miejscowości Briihl koło
Bonn.

WiaooMOści

B LONDYN. W czasie przedsta­
wienia cyrku ..Bclli Smart" zdarzył
się wczoraj nieszczęśliwy wypadek.
Na oczach 3000 widzów lew rzucił
się na pogiumcę, raniąc go ciężko.
Personelowi cyrku z trudem udało
się odpędzić rozjuszone zwierzę od
rannego i wynieść go z klatki.

B PARYŻ. Znany alpinista fran­
cuski Louis Lachcnal zabił się w

piątek w czasie schodzenia z jed­
nego ze szczytów masywu Mont
Blanc.

B SAIGON. Wojska Ngo Dinh Die-
ma rozpoczęły na szeroką skalę za­
krojone operacje ofensywne przeciw­
ko oddziałom sekty Hoa-Hao dzia­
łającym na południowy-zachód od
Saigonu. Walki są niezwykle zacięte.

B NOWY JORK Jak podaje agen­
cja UP, wylew rzeki Magdalena w

Kolumbii spowodował, że 60 tys. lu­
dzi pozostało bez dachu nad głową
Port Zambrano oraz miasteczko Ma-
gangue zostały zupełnie , zniszczone.
Straty materialne obliczane są na

przeszło 100 milionów dolarów.

Przed pomnikiem Adama Mic­
kiewicza na Krakowskim Przed­
mieściu w Warszawie, tysiące
studentów i uczniów stolicy zło­
żyło wieńce i wiązanki kwiatów

w hołdzie Wieszczowi,

(Fot. - CAF)

Nowe materiały
o Mickiewiczu
w zeszycśe szkolnym
jego kowieńskiego
ucznia

MOSKWA

PRACOWNICY działu rękopisów
Biblioteki .Akademii ‘Nauk Litew

skiej SRR znaleźli nowe materiały o

Adamie Mickiewiczu z lat kiedy był
nauczycielem w Kownie.

Są to zeszyty zawierające notatki
z historii Rzymu, gramatyki laciń
skiej, które prowadził jeden z ucz­
niów poety na podstawie jego wy­
kładów. Znalezione materiały odzwier
ciediają kształtowanie się poglądów
społecznych poety oraz poglądy w za

kresie teorii literatury i estetyki.
Zeszyty będą opublikowane.

iWe wtorek
rozstrzygnie się
los rządu Faure*a

PARYŻ

W PIĄTEK wieczorem na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodo­

wego premier Faure zażądał, acy
Zgromadzenie odrzuciło decyzję kon
wentu seniorów, która — jego zda­
niem — jest równoznaczna z nega­
tywnym wypowiedzeniem się w spra
wie przyspieszenia wyborów i zmia­
ny ordynacji wyborczej.

„Równocześnie Faure postawił
kwestię zaufania i zapowiedział,
że jeżeli Zgromadzenie wyrazi mu

zaufanie, to przedstawi on nowy
projekt ustawy o przedterminowym
rozwiązaniu parlamentu.
Głosowanie nad sprawą zaufania

odbędzie się w dniu 29 bm.

Sztorm na Bałtyku
zmalał
Na Żuławach
odmołano

alarm przeciwpowodziowy
\JV CZORAJ w nocy odwołano alarm

’ '

przeciwpowodziowy na terenie
Żuław gdańskich. Zmalała siła sza­
lejącego od kilkudziesięciu godzin
sztormu — minęło niebezpieczeń­
stwo wdarcia się gonionych wichra­
mi północno-zachodnimi groźnych fal
Bałtyku na depresyjne tereny Żuław.

Alarm przeciwpowodziowy obo­
wiązywał na Żuławach od przeszłe
38 godzin.

Mimo odwołania alarmu pogoto­
wie przeciwpowodziowe trwa nadal

Na Kasprowym
minus 17 st. C

Zima w całej pełni! Wczoraj o

gedz. 9 rano zanotowano na Kas­
prowym Wierchu 17 stopni mrozu,
a w Zakopanem — minus 7. W cią­
gu ostatniej doby przybyło w gó­
rach sporo śniegu. Na Kasprowym
pokrywa śnieżna wzrosła z 80 na

110 cm a na Hali Gąsienicowej z 60
na 85.

Śmiertelne zaczadzenie
T RAGICZNY wypadek zdarzył się

wczoraj w Podgórzu. 74-letma
Antonina Gadocha (zam. przy ul. Bro
bańskiego 7) położyła się w godzi­
nach wieczornych do łóżka i zasnę­
ła. W nocy z pieca wypadły żarzą­
ce się węgle, które wydzielały czad-
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć

Przy biciu

dzwonu

Zygmunta
złożono mieńce

na sarkofagu

Adama Mickiewicza
w krypcie Katedry Wamelskiej

Uroczyste odsłonięcie
pomnika Wieszcza
DZIEŃ 26 listopada, w którym Kraków obchodził uroczyście setną

rocznicę śmierci wielkiego poety, stal się dła mieszkańców na­
szego miasta wielkim świętem. Kamienice udekorowano biało-czerwo­
nymi i czerwonymi flagami, na fasadach domów i witrynach sklepo­
wych zawieszono portrety Wieszcza.

Już 1 grudnia
otwarcie teatru
uj JNoiuej Hucie

DNIU wczorajszym załoga Zje
’' dnoczenia Budowy Miasta No­

wa Huta przekazała do użytku Pań­
stwowy Teatr Ludowy.

Uroczyste otwarcie teatru nastą­
pi w dniu 1 grudnia. Wezmą w nim
udział przedstawiciele Rządu, KC
PZPR oraz władze miejscowe.

Wystawiona zostanie premiera
sztuki Bogusławskiego pt. „Krako­
wiacy i górale" w inscenizacji Leo­
na Schillera.

W przeddzień uroczystości tj. 30
bm. sztuka ta wystawiona będzie
dla budowniczych teatru.

Wysokowydajna
wrębeładowarka
uj kopalni
»Kumuna Paryska«
P RZYBYLI na ranną zmianę dnia
*• 26 bm. górnicy oddziału „Jan"
kopalni „Komuna Paryska" w woj.
krakowskim zastali w pełni przygoto­
waną do eksploatacji wręboładowar-
kę „SZ-Z“. Przez całą noc z 25 ha
26 bm. trwały ostatnie próby prze:
uruchomieniem tego nowego wysoko
wydajnego mechanizmu wręboladują-
cego. Jest to pierwsze tego typu u-

rządzenie, które wprowadzone zostało
pod ziemią w krakowskim zagłębie
węglowym.

Dzięki uruchomieniu wręboładowar
ki eksploatacja węgla będzie znacz­
nie przyspieszona.

Rozprawa herszta
bandy rabunkotuej
- Jana Rysia
odroczona do 12.1(11

CZWARTYM dniu procesu prze
•’ ciw hersztowi bandy terrory­

styczno - rabunkowej Janowi Ry­
siowi, Sąd w dalszym ciągu przesłu­
chiwał świadków. Obok licznych
ofiar napadów rabunkowych, powtór
nie składał zeznania Franciszek Ła-
tas. Rozszerzył on swoje poprzed­
nie zeznania, obciążające Rysia o

przewodnictwo i udział w napadach.
Wobec niezglcśzenia się świadka,

Anny Rys, Sąd postanowił odroczyć
rozprawę do dnia 12 grudnia br.

Lekarz-morderca
przed Sądem
tu Krakowie
IĄ7 SADZIE Wojewódzkim — Wy-
’ ’ -’z'r' Karny — w Krakowie

rorx“*zr>. się ostatnio proces przeciw­
ko dr Adamomi Stenglowi, lekarzo­
wi, adiunktowi Kliniki Psychiatrycz­
nej A. M . Akt oskarżenia zarzuca dr
Stenglowi popełnienie morderstwa na

osobie swego kolegi — dr Edwarda
Koellhera, ordynariusza Oddziału „B"
Kliniki Psychiatrycznej A.M . w Kra­
kowie. Z aktu oskarżenia wynika, że
dr Stengel w dniu 5 maja 1954 r. za

mordowa! — r.a tle zatargów osobi­
stych — dra Kellnera dwoma strza­
łami z pistoletu. Morderstwa dokonał
na Wałach nad Rudawą.

W pierwszym dniu procesu Sąd —

wobec odmowy oskarżonego udziela­
nia wyjaśnień na sali sądowej — od­
czytał zeznania, złożone przezeń w

śledztwie. Z zeznań tych wynika, że

oskarżony do popełnienia morder­
stwa przygotowywał się przez czas

dłuższy i do zarzuconych mu czynów
przyznaje się. (p)

Otwarte sklepy
[') ZlS w godzinach od 9 do 14 o-

twarte będą następujące sklepy
MHD: przy ul. Grodzkiej 3 (z odzie
żą), w Sukiennicach (z obuwiem i
galanterią), w Rynku Głównym 24
(z tekstyliami).

Cena 20 gr,

Rok X Kraków, Niedziela 27.XI—Poniedziałek, 28.XI.19S5 r. Nr 283

OGODZ. 10 nastąpiło złożenie wien
ców na sarkofagu Adama Mickie­

wicza w krypcie Katedry Wawelsk.ej.
Na uroczystość, obecni byli: przedsta
wiciele Rządu: Prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, członek
Biura Politycznego KC PZPR 1 Wi­
ceprezes Rady Ministrów — Jakub
Berman. Minister Kultury i Sztuki —

Włodzimierz Sokorski, Konsul Zwią
zku Radzieckiego w Krakowie — Ju­
rij Biernow oraz przedstawiciele
władz i społeczeństwa krakowskiego.

Przybyli również bawiący w Polsce
z okazji obchodu Roku Mickiewiczów

skiego goście zagraniczni: Georgij
Leonidize z Gruzińskiej SRR, Teofilis
Tivitis z Litewskiej SRR, Laszlo Ksi
dos i Ferenz Jankowitz z Węgier, Ve
ronwa Perumbachu Petroveanu z Ru
munii. Djordje Z:vonowic. Jcsip
Hamm i Jurę Kostela.n z Jugosławii,
Eino Neminen i Arvo Turtiąinen z

Finlandii, Mana Yenturmi z Włoch,
Andree Clerc i Charles Clerc ze

Szwajcarii oraz Helens Franz i He-
lens Helene z Belgii.

PRZY dźwiękach dzwonu Zygmun­
ta złożono liczne wieńce na sar­

kofagu poety.
Tłumy krakowian zaległy Rynek,

oczekując odsłonięcia pomnika Ada­
ma Mickiewicza. Gmach Sukiennic i
Rynek wyglądały szczególnie świąte­
cznie. Na Sukiennicach widniała na

pierwszym planie tablica ze stówa­
mi Wieszcza: „Ja. kocham cały na­
ród. Objąłem w ramiona wszystkie
- ’7"szle i przyszłe jego pokolenia".

Z każdą minu­
tą tłum Wzra­
stał. Wielu przy­
patrywało się u-

roczystbści z o-

kien kamienic.
Przybyli przed­
stawiciele Rzą­
du. i Partii, za­
proszeni goście, )
profesorowie U-
niwersytetu Ja­
giellońskiego w

togach i bire­
tach, przedsta­
wiciele władz
krakowskich, or­
ganizacji społe­
cznych, świata
artystycznego i
naukowego, mło­
dzieży...

O godz. 13.30
z Wieży Mariac­
kiej dały się sły­
szeć dźwięki hej
natv. Do zebra­
nych przemówił
Przewodniczący
Miejskiego Ko­

mitetu Obchodu
Roku Mickiewiczów

skiego poseł Tadeusz Mrugacz, a

następnie zabrał głos prof. dr St.

Pigoń.

P REZES Rady Ministrów Józef Cy-
* rankiewicz w swoim przemówie­
niu zwrócił m. in. uwagę na to. iż
właśnie polski poeta — Adam Mic­
kiewicz stał sitę symbolem zbliżenia

między narodami,.

Nastąpił moment odsłonięcia
pomnika przez Premiera Cyran­
kiewicza. Opadła błękitna materia
osłaniająca figurę Wieszcza, tę sa­
mą, która zepchnięta z cokołu
przez hitlerowskiego okupanta po­
wróciła po 15 latach na swojo
miejsce.
Z każdą minutą u stóp pomnika

przybywało coraz więcej wiązanek
kwiatów i wieńców.

Złączone chóry krakowskie od­
śpiewały kantatę Walek-Walewskie-
go o Mickiewiczu oraz pieśń filare­
tów i pieśń filomatów, a laureatka
Ogólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego — Maria Świętoniowska
zarecytowała „Pieśń Wajdeloty".

Uroczystość zakończono przy dżwą
kach hymnu narodowego, (b)

AKADEMIA W WARSZAWIE
IV A BŁĘKITNYM ekranie widniały
1 ’ dwie cyfry: 1853 i 1955. U dołu

biała i czerwona róża wiązały spowi­
ty w czerń portret Adama Mickiewi­
cza. Na podium ustawiono stół prezy
dialny, zasłany purpurą.

(Dokończenie na str 2)

Melduje Huta im. Lenina.

Za dużo usterek!

DO ROZPOCZĘCIA rozruchu

wszystkich urządzeń, ma­
szyn i agregatów walcowni cią
glej blach na gorącu pozostało
zaledwie dwa tygodnie.

Tymczasem nie wszystkie
jeszcze zespoły zostały zmon­
towane, a co gorzej, przy odbio
rze poszczególnych komplek­
sów urządzeń wychodzi wiele
usterek, bądź to na skutek wa

dłiwego wykonrnia montażu,
bądź też budowy.

Dotąd znaleziono ponad 2.508
usterek — z liczby tej usunię­
tych zostało jedynie 1.500.

Zarówno Stalinogrodzkie Zje­
dnoczenie Elektromontażowę,

jak i Łódzkie Zjednoczenie Elek
tro - montażowe, Zarząd Bu­
dowlano - Montażowy nr 3,
Mostostal, Przedsiębiorstwo In­
stalacji Przemysłowych oraz

inne przedsiębiorstwa montażo­
we walcowni powinny praco­
wać dokładniej.

Zaistnieć bowiem może taka

sytuacja, że gdy w dniu 10 gru
dnia na walcowni rozpocznie
się rozruch — napotkać on mo­
że z miejsca na poważne trud
ności.

... .

- 1 "
---------
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Pierwsi zimowi
wczasowicze
w Zakopanem

D ANNYM pociągiem w dniu 26
11 bm. przybyli do Zakopanego
wczasowicze na pierwszy turnus w

tegorocznym sezonie zimowym.
Stolica zimowa powitała ich pięk­

ną pogodą. Puszysty śnieg, który po­
krył góry, rokuje dobre spędzenie
wczasów narciarskich. Wczasowicze
zatrzymali się w domu FWP „Bu-
drysowce" pod Gubałówką. Czeka
tam na nich sprzęt sportowy.



Prawswk
Aifama Mackiewicza
Jerzy Górecki

dzieli sią
wspomnieniami
rodzinnymi o swoim
wielkim Pradziadku
VV ZWIĄZKU z setną rocznicą

śmierci Adama Mickiewicza pa
ryski „Nasz Dziennik" zamieszcza
iy zmowę z dziennikarzem Jerzym
Góreckim, mieszkającym obecnie w

Neuilly pod Paryżem.
Jerzy Górecki iesi w prostej linii

prawnukiem wielkiego poety. Naj­
starsza córka Adama Mickiewicza l
małżonki jego Celiny z domu Szy­
manowskiej. Maria, poślubiła Tadeu­
sza Góreckiego. Najstarszy syn Ta­
deusza, dr Ludwik Górecki był sze­
fem słynnej kliniki ottaimologicznei
dr Gałęzowskiego. Jedynym synem
dra Ludwika Góreckiego jest właś­
nie Jerzy Górecki.

Bujne włosy nad wypukłym tio
łem i natchniony wyraz twarzy,
utrwalił w brązowym posągu
wielki francuski rzeźbiarz Eour-
delle, twórca najpiękniejszego
pomnika Mickiewicza na placu

Ałma w Paryżu.
(Rys. K. Ferster)

\Ą7 MIESZKANIU państwa Górec­
kich w Neuilly — czytamy w

„Naszym Dzienniku" — ma się wra­
żenie, że jest to istne muzeum, po­
święcone czci Adama Mickiewicza.
Portrety rodzinne, meble, jak biurko
i fotel, na któiym zasiadał i tworzył
wielki poeta, mezbczone jego przed­
mioty osobiste i relikwie przechowy­
wane są z wielk;m p etyzmem.

Jerzy Górecki wspomina z ogrom­
nym wzruszeniem te obrazki i fakty
z życia wieszcza, o których dowie­
dział się z ust kochanej „Babuni".
B-ibka wiele mu mówiła o potężnej,
nie dającej się ująć w słowa miłości
Mickiewicza do Ojczyzny. Wszystkie
Jego myśli, najgorętsze uczućia były
zawsze Jla Polski. Z myślą o Polsce
przyjął misję w Konstantynopolu, zo­
stawiając w Paryżu swe dzieci na

opiece najstarszej. 20-let.niej wów­
czas Maryni (babki Jerzego Górec­
kiego), gdyż żona zmarła kilka mie­
sięcy przedtem. Przed wyjazdem
wręczy! Maryni wszystko, co posia­
dał. to znaczy 7 monet wartości ów­
czesnych 140 franków, zlecił na mą
prawa autorskie do swych dziel.

Babka mówiła również — mówi
Jerzy Górecki — że ojciec jej nie
przywiązywał żadnej wagi do swe­
go wyglądu zewrętrznego, nie dbał
zupełnie n swej ubiór, a pieniądze
rozdawał tym, któizy znajdowali
się w potrzebie, nic dla siebie nie
zatrzymując. Bezinteresowność Je­
go i szlachetność uczuć znana by­
ła w szerokich kołach znajomych
i przyjaciół.

fZERPIĄC już z własnych, osobs-

tych wspomnień, Jerzy Górecki
opowiedział, że dom jego babki stal
otworem dla imigiantów polskich, że
dcznawali w nim zawsze serdeczne­
go, gościnnego przyjęcia. Kontynu­
ując tę tradycję, ojciec Jerzego Gó­
reckiego, dr Ludwik Górecki popie­
rał moralnie ■materialnie znajdują­
cych się w potrzebie rodaków.

I ERZY Górecki w latach okupacji
J Francji należał d« Ruchu Ojwru
i kilkakrotnie był więziony przez hi­
tlerowców. Po wojnie został akredy­
towany, jako specjalny wysłannik
szeregu pism na proces hitlerowskie.!
zbrodniarzy wojennych w Norymber­
dze. Zabrał tam ze sobą dwóch sy­
nów, wtedy w wieku 9 i 12 lat.

W roku 1947 Jerzy Górecki odwie­
dził Polskę. Był u kuzynów zamiesz­
kałych w Kielcach i Warszawie, zwe

dzil. również Kraków. Pragnieniem
jego jest jeszcze raz zobaczyć Pol­
skę.

Od prawd własnego narodu
do prawd obowiązujących całą ludzkość

prowadziła droga Adama Mickiewicza

Jerzy Mikke

Fragmenty przemówienia
prof. K. WYKI

na Akadem:i Mickiewiczowskiej w Warszawie

W SI’OŁCZESNEMU pokoleniu na-
** rodu polskiego — powiedz ał

na wstępie swego referatu na piąt­
kowy Akademii Mickiewiczowskiej
prof. Kazimierz Wyka — nam, jego
wybranym reprezentantom, przypa h
zaszczyt złożenia świadectwa wier­
ności i przywiązania do najwięk­
szego polskiego poety narodowego
w setną rocznicę jego zgonu.

Omawiając następnie epokę, w

której żył Mickiewicz, prof. Wyka
podkreślił:

Biografia Mickiewicza przypada
na epokę walk narodowo-wyzwoleń­
czych. Jego życiorys jako poeiy
jest o wiele krótszy. Urodzony w

1793 r. twórca, zmariy 100 lat temu,
działalność poetycką rozpoczętą nie­
wiele przed 1320 rokiem, zamknal
zasadniczo w roku 1834. Zamknał w

momencie największej dojrzałości
artystycznej jako autor najwyższe­
go swojego dzieła poetyckiego „Pa­
ni Tadeusza", któremu rychło przy­
padła ranga narodowej epopei.

Tych kilkanaście lat zadecydowa­
ło o obliczu nowoczesnej poezji
polskiej. Zadecydowało o trwałym
i nieśmiertelnym wkładzie Mickie­
wicza w kulturę i świadomość ideo­
wą współczesnego mu narodu i jego
przyszłych « pokoleń. Nie sadze,
by w historii piśmiennictwa któ­
regokolwiek z narodów można

było, wskazać przykład przełomu tak
gwałtownego, dokonanego vj zdumie­
wająco krótkim przeciągu lat. Tym
gwałtowniejszego i trudniejszego, że
poezja polska me rozpoczęła się
aociero od Mickiewicza, ale już w

XVI stuleciu, w twórczości Jana
Kochanowskiego stanęła na wy­
żynie godnej rywalizować z poe­
zją każdego narodu.

DALSZYM ciągu referatu, mó
* ’

wiąc o jedności Mickiewicza-

noety, Mickiewicza — działacza i
M.ckiewicza — ideologa, prof. Wy­
ka powiedziah

W języku polskim istnieje termm,
tylko w pewnym przybliżeniu dają­
cy się przełożyć na obce języki. Ter
min — wieszcz. Poeta natchniony,

poeta proroczy, pocta-vates.
Na ogól nie pamięta się o tym,

że termin ten nabrał swojej tre­
ści dopiero w okresie romantyzmu
i to głównie za sprawą Mickiewi­
cza. Istniało przed romantyzmem
samo to słowo, ale nie posiadało
jeszcze waloru. jakiego nablerze
dzięki wielkim naszym poetom ro­
mantycznym. Oznaczało po prostu
poetę określonego terytorialnie po­
chodzenia czy określonych tema­
tów.

Za sprawą Mickiewicza, za spra­
wą innych wielkich romantyków, sio
wo wieszcz nabrało posiadanego od­
tąd znaczenia Na wieki zrosło się
z imieniem poety. Znów trudno w

literaturze innych narodów wska­
zać podobna zjawisko. Bo wieszcz,
jako pceta-vates wyznaczał tę wy­
jątkową rolę polskiej poezji roman­
tycznej i taką jej funkcję, w

jtikiej poezja i czym, piękno i idea,
sztuka i walka społeczna zrastały

się w jedność z przewidywaniem
przyszłości i torowaniem jej dróg
w świadomości narodu.

OWIĄC o wielostronności posta-
iTi ci Mickiewicza, pro.* . Wyka pod
kreślił, iż podobnie jak kult Mic­
kiewicza vj narodzie naszym nie
oddziela artysty od człowieka ide­
owej walki, lecz ujmuje ich razem

i całościowo, tak też i działanie je­
go poezji w tradycji literackiej by­
ło całościowe. Liryk i epik, dra­
maturg i publicysta przemawiali i
pr-zemawiają jednym głosem wiel­

f
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Włodzimierz Slobodnik

Mackiewicz nn Krymie
ÓRY, jak Złotej Hordy mrowie,
Tańczą, w powietrzu na pogodę.

Tatarka, niosąc dzban na głowie,
Idzie wśród dzikich skał po wodę.

Nad Czatyrdahcm płyną chmury
Jak krymskie tyino świecą zorze.

Na czarne morze pałrzą góry.
Na góry patrzy Czarne Morze.

Wsłuchany w ciszę, jak w muzykę.
Która zastygła w górskie czoła.

Gdy krzyknie, echo Mu odkrzyknie
Z ojczyzny: „Jedzmy, nikt nie woła!"

Nieprawda! Nagłe po imieniu
Własna Go młodość zawołała,
która w litewskich las-ów cieniu
I w sennym szumie icb została.

kiej i niepodzielnej indywidualno­
ści Adama Mickiewicza.

ETNĄ rocznicę zgonu poety —

podkreślił w zakończeniu prof.
Wyka — obchodzimy w zespole ro­
cznic, jakie na r. 1955 zaleciła uczcić
Światowa Rada Pokoju, obok rocz­
nic Fryderyka Schillera, Whilmana,
Andersena. Poświęcona poecie mię­
dzynarodowa księga wydana przez
UNESCO, towarzysząc obecnym u-

roczystościom. poszerza międzyna­
rodowy aspekt rocznicy mickiewi­
czowskiej. Wraz z całym obozem
ookoju, ogarniającym na wszystkich
kontynentach siły miłujące pokój i
sprawiedliwość, siły zdolne podjąć
szczytne tradycje kultury i dorobku
wszystkich narodów, czcimy pa­
mięć Mickiewicza. Czynimy to z

pozycji narodu, który wszedłszy na

drogę socjalizmu, który znalazłszy
się w czołówce torującej światu
pokój, sprawiedliwość i internacjo­
nalne braterstwo pracujących, teraz I

Uroczysta akademia w Warszawce

w setną rocznicą śmierci
Adama Mickiewicza

chowski i Stanisław Łapot, przewod­
niczący Prezydium Rady Narodowej,
m. st. Warszawy — Jerzy Albrecht,
członkowie Rady Państwa i Rządu.

PRZEMÓWIENIE
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

D OZLEGAJĄ się dźwięki hymnu
•1 narodowego. Akademię otwiera

przewodniczący Komitetu Obchodu
Roku Mickiewiczowskiego —. Aleksan
der Zawadzki, mówiąc m. in.:

Dla narodu naszego poezja mic­
kiewiczowska na przestrzeni wielu
dziesięcioleci była wiecznie żywym
źródłem umacniania się dążeń na­
rodowo - wyzwoleńczych, zwiasto­
wała Ojczyznę wolną — kraj spra­
wiedliwego porządku społecznego,
gdzie gospodarzem i twórcą swrch
losów będzie sam lud.

Toteż dziś, gdy spełniły się ma­
rzenia poety, pisma jego, w wolnej
ludowej Ojczyźnie czytane są, od­
czuwane i rozumiane, jak nigdy do
tąd, stanowią niewyczerpaną kryni­
cę przeżyć i natchnień dla milio-
nowych mas pracujących — dla poi
sklej kiesy robotniczej, chłopstwa
i inteligencji.

ŻYCIU i twórczości Mickiewicza
mówił następnie dyrektor lnstytu

tu Badań Literackich PAN — prof.
Kazimierz Wyka. (Fragmenty refera­
tu podajemy osobno). Następnie prze
mawiają, goście z zagranicy: przed­
stawiciel Światowej Rady Pokoju —

prof. Jncęues Fhilippe Madaule, dele­
gat UNESCO — Jean Thomas, czło­
nek Biura Politycznego Komunistrcz
nej Partii Francji, naczelny redaktor
„L‘Humanite" — prof. Marcel Cachin.
poeta niemiecki — Stephan flermliń.

Ettore Lo Gatto, slawista. profesor
uniwersytetu w Rzymie, ż dumą Wy­
mienia w swym przemówieniu na aka
demli utwory polskiego Wieszcza, pi­
sane we Włoszech, pod wpływem tam

przeżytych chwil. Ta sama duma roz­
brzmiewała w przemówieniu Stiepa-
na Szczipaczowa, wybitnego poety ra

dzieckiego.
i Znakomity tłumacz dzieł Mickiewi­

cza na język francuski Paul Cazin nie
“T^^St^Jęd^- .przemawiał. To. co usłyszeliśmy, gdy

j |sla} p:fiy mównicy, było rozrzewnia-

jącą w sv/e.i bezpośredniości gawędą
to polskim Wieszczu. Uroku dodawały
fzdania o Mickiewiczu wygłoszone po
r polsku, ale z francuskim akcentem.

\ „Kochajmy się!" — za Mickiewf-
J ezem powtórzył, kończąc śwe prz»-
f mówienie, prof. Jacąues Filippe
r Madaule, reprezentujący na uroczy-
? stościach warszawskich Światową

Radą Pokoju-. Kochajmy się, to zna-

a czy wspólżyjmy w zgodzie i przy-
\ jaźni, brońmy pokoju i dorobku
\ ogólnoludzkiej kultury. Mickiewi-
f ezowskie spotkanie w Warszawie
f mewąlpliwie jeszcze bardziej zbliży
r narody.
\ Ul/ CZĘŚCI artystycznej — pu­
lt ’ *

przez deklamacje, pieśń! i
? muzykę przemawiał sam Mickis-
f wicz Usłyszeliśmy go w wykona-
fniu czołowych polskich artystów
J Poezje recytowali po mistrzowsku:
o Karol Adwentowicz, Marian Wyrzy
4 kowski, Jan Kreczmar, Hanna Skar-
? żanha i Czesław Wołłejko. Poezję
< Mickiewicza przeplatała muzyka i
fśpiew w wykonaniu: prof. Stanisława
7 śzpinalskiego i Barbary Hesse-Bu-
i kowskiej, chóru i orkiestry Filhar-
imernii Narodowej oraz Andrzeja Hiol- I
a. skiego.

5

(Dalszy ciąg ze sir. 1)
Sala Kongresowa Pałacu Kultury
Nauki była już zapełniona na długo

przed rozpoczęciem akademii. Wśród
szmeru prowadzonych rozmów moż­
na było odróżnić słowa francuskie, ro­
syjskie, czeskie, rumuńskie,, włoskie,
niemieckie, angielskie. Na nasze cen­
tralne uroczystości mickiewiczowskie
przybyli przedstawiciele 33 krajów.
Warszawą stała się znowu w tych
dniach centrum kulturalnym świata.

Za stołem prezydialnym — prze­
wodniczący Komitetu Obchodu Ro­
ku Mickiewiczowskiego. członek
Biura Politycznego KO PZPR, Prze
wodnićzący Rady Państwa — Ale­
ksander Żawadżki, członek Biura

Politycznego KC PZPR. Prezes Rady
Ministrów — Józef Cyrankiewicz,
Marszałek Sejmu, Prezes Polskiej
Akademii Nauk — prof. Jan Dem
bowski, minister Kultury i Sztuk: —

Wlodzimisrż Sokorski, kierownik
Wydziału Kultury i Nauki KC PZPR
— Stefan Żółkiewski, przewodniczą
cy Polskiego Komitetu Obrońców
Pokoju — Jarosław Iwaszkiewicz,
prezes Związku Literatów Polskich
— Leen Kihicżkowśki, prezes Pol­
skiego PEN-Clubu — Jan Parandow
ski. przewodnicząca ZG ZMP — He­
lena Jaworska oraz wybitni poeci,
pisarze, kompozytorzy, plastycy, ar­
tyści teatru, uczeń:.
Za stołem prezydialnym zasiadają

również geście zagraniczni. Nagle sa

la rozbrzmiewa spontanicznymi okla­
skami. Na podium wstępuje siwy, po
chylony pan, prowadzony pod rękę
przez Aleksandra Zawadzkiego. To
Marcel Cachin, jeden z najstarszych
i najbardziej zasłużonych bojowni­
ków międzynarodowego ruchu robot­
niczego.

W lożach honorowych zajęli miejsca
członkowie Biura Politycznego KC
PZPR: I Sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bi-irut, Jakub Beimcn, Franci­
szek Jóźwiak-WItold, Zenon Nowak,
Edward Ochab. Konstanty Rokossow
ski. zastępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — Adam Rapacki
oraz Sekretarz KC PZPR — Jerzy
Morawski, wiceprezesi Rady Mini

dopiero naprawdę godzien jest dzie­
dziczyć, zrozumieć i w nową prawdę
swojej epoki oblec hasła 1 idee w'el-
kiego poety.

Bo od prawd własnego narodu do
orawd obowiązujących całą ludz­
kość prowadziła droga Adama Mic­
kiewicza. Ten najbardziej narftdov/y
i ludowy poeta, z doświadczeniami
swego kraju stopiony w jedność, w

przywiązaniu do rodzinnego zakąt­
ka i jego ludu, ten sam przez cale
życie, jest zarazem orędownikiem
internacjonalizmu Zrozumiał bo­
wiem wspólne prawa rewolucyjnej
walki ludów w jego epoce. Mocą
swej wielkiej sztuki poza granicami
kultury i języka własnego narodu
uczynił powszechnie dostępnym •>-

brąz jego codziennego życia, huma­
nistyczne i wspólne wszystkim lu­
dziom prawdy wyobraźni, miłość.,
patriotyzmu, wolności.

W twórczości i żj»ciu Adama Mic­
kiewicza skupia się wszystko, dzięki
czemu literatura epok minionych
kształtuje narody na ich drodze
postępu. Zjawisko Mickiewicza, na­
rodowe w tej postaci, w jakiej prze­
żywa je i doznaj® Polak, jest jed­
nocześnie zjawiskiem międzynaro­
dowym w tej postaci, w jakiej mó­
wi o prawdzie i sile ludu.

0 tym-że dumać
na paryskim bruku

Z RADOŚCIĄ dziecka witał wszystko, co polskie; dlatego lubił
i zachwalał zupę z piwa i cieszył się, że mu jak za dawnych cza­

sów na Litwie, śmietankę podano w kamiennych imbryczkach". W 'ych
słowach o-pisuje naoczny świadek dzień powszedni Adama Mickiew cza

w czasie jego kilkutygodniowego pobytu w jednym z majątków wielko­
polskich w Łukowie. Była to pamiętna jesień 1831 r„ jesień klęski na­
rodowej.

Nad Warszawą płonęły luny dogorywającego powstania. Ocalałe z po­
gromu oddziały polskie przekraczały granicę pruską, maszerując na Za­
chód. Tam czekało wychodźców dożywotnie pielgrz.ynistwo, lata dręczą­
cej tęsknoty, swary emigracji, głód i poniewierka. Rozproszą się wkrót­
ce na brukach stolic Europy, w których będą się czuli obco, budząc
nieufność polityków i bankierów.

Mickiewicz wychodził z łukowskiego dwom na pobliski trakt I patrzył
na tragiczny przemarsz. Przed dwudziestu laty — w Nowogródku jako
mały chłopiec oglądał podobny odwrót. Po Rzymie, Niemczech, a przed­
tem Rosji — Wielkopolska do złudzenia przypominała mu Litwę.

Podobno tam właśnie, w Łukowie miał się narodzić pomysł „Fana
Tadeusza". Zaczął pisać poemat dopiero w rok później, w Paryżu.
Fierwszą wzmiankę o nowym dziele spotykamy w liście do Odyńca
z 8 grudnia 1832 roku: „Piszę teraz poetna szlacheckie, w rodzaju Her­
man i Dorotea, już ukropiłem tysiąc wierszy. Podoba się bardzo, szlach­
cie powstańskiej. Duch poetycki czuję w sobie; ale tyle miałem zgry­
zot... tyle kłopotów, korekty 1 prócz tego różnych bazgrań, rozprawek,
artykułów, projektów, że sam nie wiem, jak czasem mogę kilkanaście

wierszy skreślić".

Kiedy przybył do stolicy Francji w sierpniu 1832 roku, nie myślal
o wierszach, poezją miał być czyn, działanie, propaganda publicystycz­
na. wierzył w posłannictwo dziejowe emigracji, łudził się. że sam widok
armii pielgrzymów z dalekiej Polski obu-’zi sumienia rządów i ludów, że

rozpoczną one bój o świętą sprawę wolności. Tę szlachetną wiarę wy­
rażają jego artykuły w „Pielgrzymie Polskim" i „Księgi Narodu i Piel-

grzymstrva Polskiego" przyjęte przez szary ogół emigracji z zachwytem
i uwielbieniem. Natomiast przywódcy stronnictw i grup oczekujący od

poety jasnej deklaracji „z nami — czy przeciw nam?" z wzrastającą
niechęcią patrzyli na poczynania publicystyczne Mickiewicza. Tak więc
już pierwsze miesiące paryskie miały obedrzeć go brutalnie ze złudzeń
i nadziei.

Zawiedziony w rachubach na szybką zmianę stosunków politycznych
w Europie poeta stroni od ludzi, od-daje się całkowicie pracy twórczej.
Przenosi się myślami w kraj lat dziecinnych, „do tych pagórków leś­
nych, do tych łąk zielonych, szeroko nad błękitnym Niemnem rozciąg-
nionyeh".,.

Za oknami skromnego mieszkania huczała tysiącznymi głosami ulica

paryska, turkotały wozy, dudniły karety, sprzedawcy wędrowni za­
chwalali swoje towary — w izdebce było cicho, tylko pióro skrzypieło
na papierze, tylko tytoń skwierczał w ulubionym cybuchu i świece pło­
nęły do brzasku... Pisał tak noc w noc, zapamiętale.®>ez wytchnienia,
po sto, sto pięćdziesiąt wierszy dziennie. Sielanka szlachecka zaczęła
przeobrażać się w epopeję narodu.
1X7 TEM niespodziewana przeszkoda odrywa poetę od pracy. Otrzy-
’’

muje wiadomość o ciężkiej chorobie przyjaciela Stefana Garczyń-
skiego. Na wezwanie chorego opuszćża Paryż rudaje się do Szwajcarii.
Stamtąd przewozi Garczyńskiego na południe Francji. Przez rztery
miesiące nie odstępuje od łoża umierającego.

Nic bardziej wzruszającego, jak listy Mickiewicza z tego okresu.

Wyraża się w nich całkiem bezwiednie jego wielkość moralna, poświę­
cenie, wierność — cała skala najpiękniejszych rysów człowieka; „Ro­
boty moje całkiem na teraz przerwane. Łatwo zgadniesz, gdyż przy od­
głosie kaszlu i patrząc na ciągle cierpienia Stefana, niepodobna myśleć
o pisaniu, a nawet czytaniu".

Wkrótce po przyjeżdzie do Avignonu Garczyński zapadł ciężej I ży­
cie zakończył, Mickiewicz pisał: „Wiesz jak ścisła przyjaźń nas łączyła
i domyślasz się, ile mię strata jego dotknęła... ledwie teraz zaczynam
przypominać co się wkoło mnie na świecie dzieje."

Fo śmierci Garczyńskiego Mickiewicz wraca do Paryża i w ciągu zi­
my 1833/34 kończy swoje ulubione dzieło.
IX/LIPCU tegoż roku ukazały się na półkach księgarskich Paryża

'

pierwsze egzemplarze poematu. Jakie wrażenie wywarły wśród

wychodźstwa? — Uczucie rozczarowania, zawodu.

Wieczór recytacji
tu Teatrze Poezji
5X7 IECZÓR w wykonaniu laurea-
’* tów III Ogólnopolskiego Kon­

kursu P.ecytatorów, który odbył się
w Teatrze Poezji, w ramach uro­
czystości mickiewiczowskich, wywo­
łał w Krakowie duże zainteresowa­
nie. Mała widownia nie mogła nie­
stety pomieścić wszystkich, którzy
pragnęli uczestniczyć w tej impre­
zie.

Z dużym uczuciem deklamowała
Maria Swiętonicwska, (zdobywczym
I miejsca), recytując „Pieśń Wajde-
loty" Mickiewicza oraz jej koleżan­
ka, również artystka Teatru im. Sio
wackiego w Krakowie -— Janina Bo­
cheńska, która wystąpiła z mickie­
wiczowską anegdotą „Pani Aniela".

Największe uznanie widowni zdo­
był jednak pracownik Wyższej Szko

ły Ekonomicznej w Poznaniu — Ta­
deusz Malak w pełnej dramatyczne­
go napięcia recytacji fragmentu „Im
prowizacji" Mickiewicza. Bardzo się
podobała także nacechowana mło­
dzieńczym humorem interpretacja
nowelki Czechowa „Zły chłopiec" w

wykonaniu młodziutkiego studenta

Wyższej Szkoły Teatralnej w War­
szawie — Marka Kępińskiego.

Wieczór recytacji w Teatrze Poezji
stał się niejako przeglądem osią­
gnięć III Ogólnopolskiego Konkursu

Recytatorów. W stosunku do lat u-

biegiych pozwolił on sitwierdzić nie­
wątpliwy postęp w rozwoju ruchu

recytatorskiego i poziomu artystycz
nych predyspozycji jego uczestni­
ków. (sk)

z roku 1811 i

opinię licznych demagogów,
morał polityczny?
niewielu emigrantów zro-

tę „zasadę", tylko niewielu

przedziwne piękno poema-

Po trzeciej części „Dziadów", po
„Księgach Narodu" oczekiwano od
Mickiewicza poematu współczesne­
go o emigracji, o ostatnim powsta­
niu. a tymczasem pojawia się „Hi­
storia szlachecka
1812“ i to aż w 12 księgach. A gdzie
„zasada socjalna" — pytał jeden z

demokratycznych dziennikarzy, wy­
rażając ■■■-
a gdzie

Tylko
zum-ało
odczuło
tu. Oprócz znanych powszechnie o-

pinii Worcella i Słowackiego, warto

przytoczyć najciekawszą wypowiedź
mato znanego wówczas, a dziś już
zupełnie zapomnianego publicysty
H. Szotarskiego, zamieszczoną w

,.Revue francaise et etrangere" z

grudnia 1839:

„Wielkie lasy polskie wydają bez­
ustannie szelest, huczenie faliste,
wśród nawet największego spoko­
ju... w tych to lasach schroniły się
dawne tradycje, pieśni ludu prze­
śladowanego, wiara jego i h storia
wielkich czynów. Nieprzebrzmiałą
melodię tych tradycji, pieśni, dzie-
lów. Mickiewicz podsłuchał i dźwię­
ki te zrozumiał. Polska zaczyna
równie od poezji swojego odrodze­
nie".

Otwarcie Muzeuin
Mickiewiczowskiego
tu Warszawie
W PIĄTEK odbyła się uroczystość

otwarcia stałej ekspozycji w

Muzeum Mickiewiczowskim na Ryn­
ku Staromiejskim w Warszawie.

Otwarcia wystawy dokonał min-
W. Sokorski. Wystawa ta stanowi
jeden z nielicznych dov;odów hołdu
Warszawy i całej Polski dla wiel­
kiego poety.



> Wiewiórka*

nowy radziecki
samochód
małolitrażowy
zdaje egzamin 1

Ceremonia tu Urzędach Stanu Cywilnego

rozczarowywuje nowożeńców
KCNe UAiowsms Słr «

MOSKWA

j-ł LELKA", czyli „Wiewiórka" —

>’lJtaką nazwę otrzymał prototyp
nowego radzieckiego samochodu ma

łolitrażowego. opracowany przez Nau­
kowy Instytut Samochodowy i Biuro
Projektów Lrbickiej Fabryki Motocy­
kli.

„Wiewiórka" jest o 60 cm krótsza
i o 250 kg lżejsza niż popularny „Mos
kw:cz“. Jest to samochód 5-osobowy
oraz posiada pokaźny bagażnik. Sil­
nik o mocy 20 KM umieszczono w ty]
nej części samochodu — pod siecze­
niem dla pasażerów. Karoseria, naj­
szersza w przedniej części, ma ładne
cplywowe kształty, zaś kierowcy za­
pewniono doskonale pole widzenia.

„Wiewiórka" jest bardzo zwrotna: na

gdyż nie ma tam odpowiednich warunków

spodziewanego nastroju przy zawieraniu ślubu

Wanda Szemplńska
opomiada przez telefon z Nem Delhi

Czytelnikom »Echa Krakouskiego* •]

o swym locie na szybowcu z premierem J. Nehru

Podobnie jak w Czechosłowacji
wszystkie
powinna i

specjalna

formalności ślubne
u nas załatwiać

spółdzielnia

tów dekoracyjnych oraz widok nie­
cierpliwiących się „stron" — nie na

straja do dohrego humoru. I tak
jest we wszystkich niemal urzędach
Stanu Cywilnego naszego wojewódz­
twa. Dosłownie — nie ma takiego
urzędu, gdzie by potrafiono w este­
tycznym i odpowiednio urządzonym
lokalu stworzyć odpowiednią atmo­
sferę dla tej podniosłej i dla wielu
ludzi jedynej w życiu ceremonii.

\Ą7 DNIU wczorajszym połączy­
liśmy się telefonicznie z New

Delhi i przeprowadziliśmy rozmowę
z wielokrotną mistrzynią i rekoi-
dzistką świata Wandą Szemplińską,
która wraz z ekipą polskich szybow­
ników bawi w Indiach.

Nasze pierwsze pytanie dotyczyło
jej wrażeń z ostatniego przelotu w

towarzystwie premiera Indii J. Neh-
ru

P ORMALNOSCI
* nrwimfnwn ń i
Th ORMALNOSCI związane ze ślu bem pochłonęły cale trzy tygodnie
1 przygotowań i kosztowały sporo wysiłku. Wreszcie nadszedł ocze­

kiwany z niecierpliwością dzień. O boje odświętnie ubrani, w otoczeniu
świadków stanęli przed drzwiami Urzędu Stanu Cywilnego.

T NTERESANCl kręcący się po ko-
1 rytarzu niechętnie spoglądali na

nowożeńców, bo ceremonia zaślubin
przerywa normalną pracę Urzędu —

wydawanie odpisów aktów urodze­
nia, ślubów i zgonów.

Mocno zmęczony urzędnik słabym
głosem odczytał urzędową formułę,
pogratulował młodej parze i szybko
ja pożegnał. Na korytarzu znowu

popatrzono na nich krzywo. Było
ponuro i nieprzyjemnie. Pani Jadwi­
ga P. roniła łzy rozczarowania, jej
małżonek gryzł usta ze złości. Miało
to miejsce w Chrzanowie, ale rów­
nie dobrze mogło się zdarzyć w

każdym innym Urzędzie Stanu Cy­
wilnego.

żmianę kierunku Jazdy o !80 stopni
>— bez używania biegu wstecznego —

wystarczy jej przestrzeń o średnicy
10 m.

„Wiewiórka" przystosowana jest do
jazdy po złych drogach. Osiągnięto to
śzięk, specjalnemu systemowi amor­
tyzatorów hydraulicznych i sprężyno­
wych oraz małemu rozstawieniu osi

‘

wyższemu niż w innych tego typu
samochodach podwoziu.

Samochód rozwija szybkość do 95
km na godzinę. Przeciętne zużycie pa
kwa — nie większe niż 6 litrów na

100 km.

„Wiewiórka" przechodzi obecnie oró
by eksploatacyjne. Na zdjęciu: dwa
rodzaje ..Wiewiórki" — (od lewej)
samochód osobowy i wagonetka.

Malarstwo
Si grafikę

rzeźbę

Elektryczne prątki
pomsta ją
i jrądnic samolotowych

zaprezentowali
plastycy Podhala
na uiystauiie tu Zakopanem
BARDZO ciekawie zaprezentowa­

li się plastycy Podhala na wy­
stawie malarstwa, grafiki i rzeźby,
otwartej w Zakopanem. Blisko 100
prac zgromadzonych na wystawie
to najlepsze dzieła, jakie wyszły
spod pędzli, ołówków i dłut arty­
stów w okresie minionego 10-lecia.

Wystawa trwać będzie do 1 stycz­
nia przyszłego roku, (marr)

Ślub wśród starych rupieci
IV ASZ samochód zatrzymał się
1 '

przed siedzibą Prezydium MRN
w Bochni. Przeciąg w bramie zało-
potal polami płaszcza, tabliczki
wskazały drogę do Urzędu Stanu Cy
wilnego. Wiedzie ona prze-z niechluj
nie utrzymaną sień i klatkę schodo
wą na piętro. W pierwszej pocze­
kalni kilku ludzi oczekuje na roz­
prawę Kolegium Orzekającego, w

drugim pomieszczeniu — kolejka
przed drzwiami Urzędu.

W lokalu pośród szaf — dwa biuT
ka. Przed jednym dwa nowe krze­
sła, na ścianie kilim i godło pań­
stwowe. Kierownik Urzędu, sympa­
tyczna starsza pani tłumaczy, że od­
kąd przekazano Urzęd-o-wi akta z

dawnych Urzędów Gminnych —

dwie osoby nie mogą podołać pracy
Nieprzerwanie trwa ruch interesan­
tów przychodzących po odpisy doku
mentów. A śluby — owszem, odby­
wają się tutaj po godz. 14, kiedy
ustaje codzienny ruch. W ciasnym
pokoju, pośród starych szaf — dwo­
je ludzi zawiera związek małżeński.
Mimo najlepszych chęci ślub niema
charakteru uroczystego ceremoniału,
lecz przypomina załatwienie każdej
innej sprawy.

KONIECZNA SPÓŁDZIELNIA
„SWATKA"

Większości Prezydiów mrn

trudno będzie uporać się z tym
problemem, skoro od trzech lat me

pomyślały one o wydzieleniu jakich­
kolwiek funduszy na urządzenie
Urzędów Stanu Cywilnego.

Trzeba jednak już dzisiaj zastano­
wić się nad tym, aby nowy rok przy
n,iósl w tej dziedzinie oczekiwane
zmiany. Ojcowie miast powinni rów
meż poprzeć projekt utworzenia spól
dzielni załatwiającej sprawy związa­
ne ze ślubem, począwszy od wstęp­
nych formalności, a skończywszy na

wyprawieniu wesela. Spółdzielnia
taka pod nazwą „Svatka“ działa już
od kilku lat w Czechosłowacji, gdzie
zdobyła sobie olbrzymią popularność.
Jesteśmy skłonni pójść dalej w

swoich rozważaniach, proponując,
by postarała się ona także wspólnie
z Prezydium MRN o urządzenie od­
powiednich lokali, w których urzęd­
nik Stanu Cywilnego udzielałby ślu­
bów.

Dopiero wówczas nowożeńcy będą
rozpoczynali wspólne życie w uro­
czystej atmosferze, przyjemnie i bez
kłopotów, na jakie naraża ich teraz
zawarcie ślubu. (Aik)

— Jak już wie­
cie — odpowiada
nam Wanda Szem-
plińska — lot mo­
jego „Bociana"
trwał około 15 mi­
nut. Po wystarto­
waniu, na wyso­
kości 400 m. odcze
piłam linkę holow
niczą i wykonałam
kilka łagodnych e-

wolucji. Przez ca­
ły czas przelo' u

premier Nehru ży­
wo i ze znaw­
stwem mi eresowal
się instrumenta­
mi pokładowymi
oraz wypytywał <■
szczegóły budow\
szybowca. Po
lądowaniu, a

ło ml się

wy-
uda-

wy-
W. Szemplińską

lądować tuz przed trybuną, pre­
mier Nehru uścisnął mi rękęmier lNenru uscisnąl mi rękę i w

serdecznych słowach podziękował
za lot.

— A jak wypadła całość pokazów?
Zdaniem p. Wandy uwieńczone

zostały one pełnym sukcesem. Szy­
bowce polskie i nasi piloci spisał
się doskonale Kol. Makula, któremu
w czasie lotu towarzyszył jako pa-

Huta aluminium w Skawinie

wykonała roczny plan
Na 41 dni przed terminem, załoga huty aluminium w Skawinie za­
meldowała o wykonaniu planu rocznego. Zakłady w Skawinie da­
dzą do końca br. dodatkową pro dukcję wartości kilkunastu milio-

, nów złotych.

prze naczonych
na złom
Q POLDZIELNIA Pracy „Jedność"

w Andrychowie oraz Spółdziel­
nia Pracy „Spólnota" w Krakowie

przystąpiły w uh. roku do produk­
cji poszukiwanych na rynku piralek
elektrycznych. Wykonano ich do
chwili obecnej ponad 50) sztuk.

Poważnym osiągnięciem na polu
obniżki kosztów własnych tych spół­
dzielni jest wykorzystanie do te,
produkcji starych prądnic samolo­
towych, przeznaczonych na złom.

(aż)

Tylko dla kobiet

Będziemy nosić kurtki
z futrem

łasic chińskich
p RZED miesiącem do Krakowskich
s Zakładów Futrzarskich nadeszła
z Chin partia skórek łasic chińskich
10 bm. załoga fabryki przystąpiła
do pierwszej fazy produkcji, a więc
do wyprawiania skórek. Obecnie wy
konuje już roboty kuśnierskie.

Pierwsze trzyćwierciowe kurtki
damskie z łasic chińskich opuszcza
Krakowskie Zakłady Futrzarskie
jeszcze w tym miesiącu i sprzeda­
wane będą (na razie w dość ograni­
czonych ilościach) w kilku więk­
szych miastach Polski. (1)

Ross Hir.di bhai bhai
R USS Hindi bhai bhai" (Rosja-

nie i Hindusi są braćmi) —

taki okrzyk rozbrzmiewa dziś w ca­
łych Indiach. Wizyta N. A . Bulga-
nma i N. S . Chruszczuwa w tym
wielkim i pięknym kraju, zamiesz­
kałym przez 370-miiicncwy naró ;.
zamieniła się w żywiołową mani­
festację przyjaźni hindusiko-radziec-
kicj. Przyjaźni, której, jak oświad­
czył Buiganin „nie przeszkodzą ani
góry ani przestrzenie".

Światowa opinia publiczna śledzi
wizytę przywódców radzieckich w

Indiach z olbrzymim zainteresowa­
niem. Wielkie wrażenie wywołała
w świecie radziecka deklaracja
przyjścia Hindusom z braterską po­
mocą w uprzemysłowieniu ich kra­
ju. w jego gospodarczym uniezależ­
nieniu od obcych monopoli. ZSRR
dopomoże Indiom m. in. w wytu-
dowr.niu wielkich zakładów metalui
gicznych, stacji hydroelektrycznych.
w pokojowym wykorzystaniu energr.
atomowej. „Pomoc ta — stwierdzi!
francuski dziennik „Liberation" —

będzie miała dla tego zacofanego
kraju nieskończenie większe znacze­
nie, niż kredyty otwarte w Nowym
Jorku czy w Londynie na pokry­
cie hnporlowanych fabrykatów".

Komentując wizytę Bulga.nina i
Chruszczowa w Indiach, liczne dzień
niki podkreślają, że jest ona jesz- i
cze jednym dowodem criumfu idei |
pokojowego współistnienia państw o

różnych ustrojach, że przyczyni się
do utrwalenia pokoju w Azji i na

całym świecie. „Mocna przyjaźń
hindusko-radziecka będzie ważnym
krokiem w kierunku pogłębienia
międzynarodowej przyjaźni i zgody
pisze delhijski dziennik „Tribune".

Reakcyjna prasa amerykańska i
angielska nie ukrywa wściekłości i
niepokoju z pow’odu wizyty N. A .

Bułgamna i Chruszczowa w Indiach.
Jest to najlepszy aowód, że wizyta
ta służy sprawie pokoju.

NIE CHCĄ WIERZYC
W BAJECZKĘ o NATO

ADENAUER, który po 7-tygod-
niowym leżeniu w łóżku, po­

wrócił na kanclerski fotel, ma me

mały kłopot. W jego koalicji rzą­
dowej powstał konflikt, który pra­
sa zachodnia określa jako naj­
ostrzejszy ze wszystkich dotychcza­
sowych. Przewodniczący FDP, Deh-
ler, poddał ostrej krytyce adenaue-
rowską politykę zagraniczną. Do
Dehlera przyłączyło się wielu innych
polityków zachodnio-memieckich. Za
rzucają oni Adenauero-wi i jego mi­
nistrowi spraw zagranicznych von

Brentano, że przez kurczowe trzy­
manie się układów paryskich i nie­
chęć do bezpośrednich rozmów ze

Związkiem Radzieckim oraz NRD
uniemożliwiają zjednoczenie Nie­
miec.

Stanowisko Dehlera jest odbiciem

„STRONY" WCHODZĄ
POJEDYNCZO

R OCHNIĘ dzieli od Brzeska kil-
kanaście kilometrów, lecz po­

między Urzędami Stanu Cywilnego
w obu miejscowościach me ma żad­
nej różnicy — ani pod względem
wyglądu, ani przyjmowania nowo­
żeńców. Na drzwiach kartka —

„strony obowiązane są wchodzić po
jedynczc". Gdyby kandydaci do sta­
nu małżeńskiego chcieli przestrzegać
tego polecenia, ani jedno małżeń­
stwo nie doszłoby do skutku. Na
szczęście nie przestrzegają, w mi­
niaturowymi pokoiku aż rojno od
interesantów i przyszłych małżon­
ków. Połowę pomieszczenia zajmuje
gigantyczny fikus, a w drugiej po­
lewie zduni przestawiają piec. Po­
dobno kominiarze przynoszą szczę­
ście nowożeńcem, ale skąd zduni?

Na szczęście odbywają się tu tyl­
ko wstępne formalności, natomiast
ślubów udziela kierownik Urzędu
Urszula Ropek w gabinecie przewód
r.iczącego Prezydium MRN. Nota
ter.e niewiele różni się ten gabine1
od siedziby Urzędu.

I stąd nowożeńcy nie wychodzą w

podniosłym nastroju, bo ponury lo­
kal, nie bardzo czyste ściany i po­
dłogi, brak jakichkolwiek elemen-

głębokiej ewolucji, jaka dokonuje
się w opinii społeczeństwa zachod-
nio-niemieckiego po konferencji ge­
newskiej. Konferencja ta unaoczni­
ła bowiem w całej pełni bankru­
ctwo bońskiej polityki zagranicznej.
Pr. konferencji genewskiej wielu do­
tychczasowych zwolenników tej po­
lityki zrozumiało, że remiutaryzacja
Niemiec zachodnich i ich przyna­
leżność do agresyw-nych bloków
wojskowych, jest główną przeszko­
dą na drodze do zjednoczenia Nie­
miec.

Tę ewolucję nastrojów w Niem­
czech zachodnich trafnie ujął
„Frankfurter Rundschau". Pismo
zamieściło rysunek satyryczny przed
stawiający Adenauera śpiącego w

fotelu. Zegar wskazuje 5 minut po
12. Chłopiec, personifikujący Niem­
cy zachodnie, podchodzi na palcacn
do śpiącego i mówi: „Wujku Kon­
radzie, opowiedz raz jeszcze tę ba­
jeczkę o zjednoczeniu Niemiec
przez wejście do NATO".

Trudno jest, przewidzieć, jak skoń­
czy się konflikt w łonie bońskiej
koalicji. Ma jednak niewątpliwe
rację francuski dziennik „Huma-
nite“, który na marginesie tego kon­
fliktu stwierdził: „Dokonująca się
w Niemczech zachodnich ewolucja
dowodzi, jak kłamliwa jest propa­
ganda. usiłująca przekonać nas, ie
konferencja genewska była niepo­
trzebna. Prawdą jest, że propaga­
torzy zimnej wojny stają się coraz

bardziej odosobnieni".

KŁOPOTY FAURE‘A

1\T IE LADA kłopot ma również pre-
* ’ mier Francji Faure. W toczą­
cej się od szeregu tygodni w Zgro­
madzeniu Narodowym rozgrywce
związanej z rządowym projektem
przyspieszenia wyborów', Faure po­
niósł nową klęskę. W dniu wczo­
rajszym konwent seniorów Zgroma­
dzenia Narodowego odrzucił wnio­

aluminium z wanny przy pomocy kadzi
Bałazy i Julian Burda wyciągają płynne

próżniowej.
CAF jot Link

sek rządowy o przeprowadzenie w

pierwszej kolejności, począwszy od
wtorku przyszłego tygodnia, dysku­
sji nad planem rządu przeprowa­
dzenia nowych wyborów i wypo­
wiedział się za odbyciem najpierw
debaty w sprawie ogólnej polityki
rządu Faure‘a. Jednocześnie komi­
sja glosowania powszechnego od-,
mówiła niezwłocznego przestudiowa­
nia rządowego projektu podziału
terytorium państwa na okręgi wy­
borcze. W związku z powyżsizym
Faure po raz szósty od czasu pow­
stania jego rządu postawił wczoraj
sprawę votum zaufania.

Sprawa przyspieszenia wyborów
wywo-lala również poważne rozbież­
ności w łonie francuskiego rządu.
„Ministrowie — jak pisze „Com-
bat“ — nie mogą dojść do porozu­
mienia między sobą ani co do sy­
stemu wyborczego, ani co do wy­
tyczenia okręgów wyborczych, ani
nawet co do warunków, w jakich
rząd ma upaść".

Jak donosi prasa francuska w ku­
luarach Zgromadzenia Narodowego
mówi się o rychłym upadku gabi­
netu Faure‘a.

NOWY PAKT AGRESJI

W BAGDADZIE zakończyła się
sesja rady tzw. paktu bag-

dadzkiego, agresywnego bloku zmon

towanego na Środkowym Wscho­
dzie przez dyplomację angielsko-
amerykańską. Do bloku tego nale­
żą Irak, Iran, Pakistan, Turcja >
W. Brytania. W obradach bagdadz-
kich brał również udział w charak­
terze obserwatora przedstawiciel
USA.

Uczestnicy sesji powołali do ży­
cia stałe komitety wojskowy i po­
lityczny, w skład których weszli
również przedstawiciele USA. Zda­
niem prasy egipskiej jest to pierw­
szy krok na drodze do oficjalnego
przyłączenia się USA do paktu bag-
dadzkiego,

I W ostatnim czasie USA za po­
średnictwem swojej turecko-irań-

I sktej agentury usiłowały wciągnąć
do paktu bagdadzkiego Egipt, Ara­
bię Saudyjską, Syrię i Liban. Próty
te zakończyły się jednak niepowo­
dzeniem. Rządy tych państw oświad
czyly, że nie chcą należyć do żad­
nych bloków wojskowych.

Prasa zachodnia przypuszcza, że
obecnie próby rozszerzenia paktu
bagdadzkiego na pozostałe państwa
arabskie będą ponowione. Sądząc
jednak po zdecydowanie wrogiej re­
akcji, jaką obrady uczestników
paktu bagdadzkiego wywołały na

Bliskim i Środkowym Wschodzie,
skończą się one sromotnym fias­
kiem.

PORAZK\ MONOPOLI USA
W BRAZYLII

VtAR0D brazylijski odniósł nowy
4 ’ sukces w walce o zrzucenie pęt
monopoli amerykańskich, uniemożli­
wiając dotychczasowemu prezyden­
towi Carlo. Filho przystąpienie do
pełnienia obowiązków prezydenta.

Carlo Filho — zausznik amery­
kańskich monopoli, który zamierzał
zorganizować nowy spisek przeciw­
ko legalnie wybranemu prezydento­
wi Kubistchkowi — znajduje się w

areszcie domowym. Ogłoszony w

Brazylii stan wyjątkowy ma zapo­
biec ewentualnemu zamachowi sta­
nu montowanemu przez reakcyjne
kliki oficerskie w marynarce i lot­
nictwie.

Brazylia jest terenem masowej
penetracji amerykańskich monopoli,
które coraz bezczelniej eksploatują
ten kraj. Nic więc dziwnego, że
usunięcie od władzy ludzi typu
Carlo Filho wywołało poważne nie­
zadowolenie w Waszyngtonie. Dla
amerykańskich imperialistów osta ­
nie wydarzenia w Brazylii stano­
wią jeszcze jedną bolesną porażkę.

sażer minister komunikacji rządu
indyjskiego twierdzi, że szybowce
polskie podbiły serca gospodarzy.

— Do kraju powracamy w poło­
wie grudnia. Bardzo was proszę
pozdrówcie moją mamę i wszyst­
kich kolegów szybowników — koń­
czy rozmowę Wanda Szemplińską.

(Rozmawiał J. Szczerb.)

Zmiany w rządzie H
Mianowanie

nowych wicepremierów
BERLIN

T T RZĄD prasowy przy premierze
NRD podaje, że Prezydium Ra­

dy Ministrów NRD powzięło uchwa­
lę w sprawie usprawnienia funkcjo­
nowania aparatu państwowego. W
tym celu przy Prezydium Rady Mini­
strów postanowiono stworzyć szereg
komisji: do spraw przemysłu i trans­
portu, do spraw produkcji artyku­
łów powszechnego użytku i zaopa­
trzenia ludności, do spraw rolnictwa.
Na czele każdej z komisji będzie stal
jeden z wicepremierów.

W związku z powyższym dotych­
czasowy minister przemysłu ciężkie­
go Fritz Selbman został mianowany
wicepremierem i powierzono mu u-

tworzenie komisji do spraw przemy­
słu i transportu.

Przewodniczącym komisji do spraw
produkcji artykułów powszechnego u-

'żytku i zaopatrzenia ludności został
mianowany Fred Oellsner, otrzymu­
jąc równocześnie tyti 1 wicepremiera.
Na czele komisji do spraw rolnictwa
stanął wicepremier Paul Scholtz.

Dotychczasowy minister finansów,
wicepremier Hans Loch został na

własne życzenie zwolniony od obo­
wiązków ministra finansów i obejmie
resort spraw ogólno-niemieckich. Mi­
nistrem finansów został dotychczaso­
wy wiceminister — Willi Rumpf.

Dotychczasowy sekretariat stanu
do spraw bezpieczeństwa został prze

kształcony w ministerstwo bezpie­
czeństwa. Ministrem bezpieczeństwa
został mianowany Ernet Wolweber.

-----©_—

Stoiska z owocami
i kwiatami
powinny wrócić
na Rynek Główny

1 AK już w swoim czasie pisaliś-
,ł my, na jednej z narad Komisji

Kultury i Sztuki MRN zwrócono u-

wagę na konieczność pozostawienia
stoisk z owocami i kwiatami na

Rynku Głównym. Winny być one tył
ko osłonięte dużymi, barwnymi pa­
rasolami. Wszyscy zebrani zgodzili
się, że stoiska te niczym nie zakłó­
cają harmonii Rynku, a wręcz od­
wrotnie — podobają się zarówno
mieszkańcom naszego miasta, jak i
wycieczkom z kraju i z zagranicy.
Wielu wycieczkowiczów mówi o stoi
sitach na Rynku Krakowskim jako
o charakterystycznych ciekawost­
kach.

Również i Wydział Kultury Prezy­
dium MRN uważa, iż stoiska powin­
ny pozostać na Rynku. Innego zda­
nia natomiast jest Wydział Handlu
Prezydium MRN. który — nie licząc
się z niczyim zdaniom, m. in. i ze

zdaniem konserwatora miejskiego,
który odpowiada za estetykę mia­
sta — usunął
Szczepański.

Decyzja to
słana. Czas ją

je z Rynku na pl.

z gruntu nieprźemy-
jeszcze zmienić, (b)

Koncert

H. Czerny-Stefańskrej
uj Nowym Jorku

9 OKAZJI setnej rocznicy
śmierci Adama Mickiewi­

cza na uroczystości zorganizo­
wanej przez ONZ w Nowym
Jorku wystani Halina Czerny-
Stefafiska. Recital obejmie: 5
polonezów, 2 ballady i kilka

mazurków.
Ponadto znakomita pianistka
weźmie udział w koncercie sym

fonicznym wielkiej orkiestry no

wojorskiej, a także wystąpi w

kilku większych miastach Ame­
ryku Waszyngtonie, Chicago,

Kalifornii i Los Angeles.
Fot. Z. Wójcikiewicz



NA PRZEKOR Z MODĄ

J akie są najnowsze fasony su­
kien,’ kapeluszy, płaszczy? W

tzyrn byłoby nam do twarzy? Czy
ceny są przystępne?

W tych niełat­
wych zresztą spra
wach, najlepiej
mogą nam dora­
dzić dobrze urzą
dzóhe Wystawy
sklepowe, które
zwiedzamy pod­
czas spacerów po
pfaćy, a najchęt­
niej' w niedzielne
przedpołudnia. W
większości bo­
wiem miast wy­
stawy skiepbwó

są dostępne dla oczu przechodniów.
Wyjątek tylko stanowi Olkusz, gdzie
w niedzielę wystawy sklepówś są
szczelnie zastawione deskami.

Widocznie tamtejsze MHD i PSS

nie dbają o to, by ich klienci pozo­
stawali w zgodzie z modą. Ł . W .

ŚUĆKO I PRZEWIEWNIE

f^HYBA Gminna Spółdzielnia w

ŹarńoWcu pod Olkuszem zbyt
dosłownie pojmuje umieszczoną na

towarach wska­
zówkę: „Przecho­
wywać w prze­
wiewnym miej­
scu". Mianowicie
— wszystek to­
war mieści się w

osobliwym rttega-
żyiiie, Składają­
cym' Się z czte­

rech slupów,
Wspierających dach. Całość obwie­
dziona jest drutom kolczastym.

Istotnie, rńagazyn jest przewiewny
i to tak bardzo, że towar może się
ulotnić. (wk)

ŚZCŻĘSŁIWY MARIAŻ

NARESZCIE otwarto w Andrycho­
wie ćukierńie. Wprawdzie nie

ma ona nazwy, ale powinna Się na­
zywać Sahara".
Nie ma tutaj bo­
wiem poza ciast­
kami ani kawy,
arii herbaty, ani
nawet oranżady.
Cbśługa uprzej­
ma jddnak infor­
muje, że te napo­
je można dostać

■w gospodzie, gdzie znowu nie ma

ciastek.

Toteż andrychowianie słusznie do­
magają się szczęśliwego mariażu go­
spody z cukiernią, (wój)

MAGICZNE słowa

/") JCOW - OLKUSZ — dwa magicz-
ne słowa, które u kierowców wy­

wołują ataki żło-śei. A to dlatego, że

jadąc drogą ńa tej
trasie można wró­
cić. z wozem w

proszku", nie
mówiąc już o po­
obijanych bokach
pasażerów.

Prawdopodob­
nie nikt z PRN
nie był pasażerem
na tej trasie, W

przeciwnym razie z pewnością zajął­
by ś,ig naprawą dtrogi; có żreśztą
PRN powinna już dawno załatwić.

(mar)

DŁAĆZŚGÓ ZAMKNIĘTO?

UZEUM Regionalne w Myśleni-
ćach otwarte jest od 19.15 do

12.30 (ćo za punktualność — do kwa­
dransa). Na próżni) jednak kilku arna

torów sztuki luao

wój ze wsi chcia-
ło oglądnąć zbio­
ry w poniedzia­
łek, 7 listopada
bi’.- Muzeum było
przez cały czas

żarńkńięte; jakkol
wiek nigdzie nie
ma napisu, który­
by wskazywał na

to. że w poniedzia
łek jest nieczyn­
ne.

Możliwe, że kustosz korzystając z

jarmarku cheiał się zaopatrzyć w po­
trzebne produkty. Ale i przyjezdnym
wieśniakom też się ćbś należy od mia
sta. (woj)

...MIEJSC NIE MA!

1%J IEJEDSN z podróżnych przyby-
1 '

Wających do Chrzanowa usłyszał
już w Hotelu Miejskim (kełó dworca
kolejowego) przykrą wiadomość:

„Miejsc nie ma".

Dlaczego tak
trudno otrzymać
jaśt nocleg w Ho­
telu? Czy rzeczy­
wiście aż tylu po­
dróżnych zatrzy­
muje się ttdśf?

Nie. Przyczyna
przepełnieniaćhrźafióWsiciegÓ

hotelu leży gdzie
iliflżiej. Trudno w

nim o wolne miej­
sca. gdyż pokoje
zajmują po kilka

tygodni jedni i ci
sami ludzie. przeważnie z-amtejsców:
pracownicy tutejszych zakładów i

instytucji.
Aby me wchodzić w zatarg z óbó-

wiązująćymi w hotelach zarządzenia­
mi wymeldowiiją się po siedmiu

dniach i zanieldówują ż powrotem.
Ale czy rzeczywiście jest to „w po­
rządku z prźepisarńi" — śmiemy wąt­
pić. (aż)

które utrudniają załodze

dobrych wyników w

Obecnie czołowym zadaniem

jest terminowe wykonanie
planu na IV kwartał

OSTATNIO w Krakowie odbyli się narada delegatów wśzystkich od­
cinków budowlanych, należących do Przedsiębiorstwa Robót Kole­

jowych rir 9. Podczas konferencji przeanalizowano realizację wy tyczny cii

konferencji part^jńo-elttmOmlćżiiej, która odbyła się jeśióWią ub. roku.
Omówiono niedociągnięcia w pracy poszczególnych odcinków oraz spo­
soby podniesienia, jaktfśći wyltóil.4 Wanyćh robót przy równóćzesnyin
uwzględnieniu obniżki kbSzióW Własnych.

Oleskie braki
i niedomagania
którym można

łatsuo zaradzić
TANINA Mączkowa ze zclenerwo-

wańierti spogląda na zegarek. Au­
tobus, którym miała przyjechać kfeW-
na spóźni! się o godzinę i kto wie,
kiedy prz.yjeazie. Ładna perspekty­
wa i Mączkowa zla spaceruje na przy­
stanku tam i z powrotem. Pada
deszcz, poczekalni nie ma, autobus
się' spóźnia, a w domu czeka pranie.
'Oczywiście
w Olkuszu
urtichoimić
'tern ż^efę'.
rlzi!

— myśli ż pasją — rikt
nie wpadł na pomyśl, aby
praliiię i ułatwić kobie-
Pewnie, kogo to c-bchó-

PARĘ MIESIĘCY PÓŹNIEJ...

...Janina Mączkowa dóćżekała się i
ó-iWarcia poczekalni PKS
mienia puriktu usługowego
Pralni w Krakowie.

— Cićszymy Się ż tego
powiedziała rozmawiając

i urucho-
Miejskich

bardzo —

±_ ____

. . . z nańii;
— Przynajmniej jeśli autobus spóźni
się — jest gdzie zaczekać. A pral­
nie? Wygo-da ogromna! Gdyby tak
jeszcze dato się zlikwiddwdc i-nne ol­
kuskie braki...

Pod dyktando • Janiny Mączkowe;
spisaliśmy je. Na peWno riie Wszyst­
kie — a mimo tó zajęły śpóro miej­
sca w reporterskim notesie. Zgodnie
z notatkami sygnalizujemy.

W sklepach olkuskich brakuje śy-
stematycźnle:

Ó konfekcji dziecięcej,
O bucików dla dzieci w wieku 2 —

lat,
© butów dla dorosłych w cenie

200 — SOO Zx,
Q atrakcyjnych materiałów na suk­

nie; ubrania i płaszcze,
'Ó golowych ubrań, sukien wz-gl .

płaszczy bez... braków. Jak głosi po­
wszechna opinia do Olkusza przy cho­
dzi konfekcja przeważnie wybrako­
wana.

W rezultacie mieszkańcy Olkusza
chcąc kupić którąś ź wyrtiienioriych; a

brakujecyCh na miejscu rżećzy jadą
do Slaiinogrbdu albo Krakowa; tra­
cąc niepotrzebnie czas i pieniądze.

3

LUDZIE CZEKAJĄ!

T EŚT jeszcze i inna sprawa rów-
" nie ważna, a może i Ważniejsza,

bo aby ją załatwić nie pomogą ani
Staliiiogród ani Kraków; Sprawa bu­
dowy bloków mieszkalnych, którą
DBOR trak-tUjć dóść lekceWńżąćo'.
Olkusz po wojnie rbźrósł się, a W
przyszłości rożfóśńie się jeszeze bar
dziej. 13 nowopowstałych bloków nie
rozwiązało w pćińi kWdśtii ftiteśzka

niowej. Planuje się więc Obecnie bu­
dowę dalszych dziewięciu, pod k'óre
parę dni temu DBOR rozpoczęła... ni­
welację' terenu. Iśthieje wśźelkid
prawdopodobieństwo, że wkrótce spad
riie śnieg. Co Wówcźaś '

która tak lekkomyślnie
poczęcie budowy?

*

zrobi DBOR,
opóźniła rdź-

I ANIŃA Mączkowa......... ...
____ j mieszka ta-

zem z mężem - inwalidą i dwu­
letnim synkiem w pokoju, który nie­
gdyś był magazynem. Niedługo uro­
dzi się drugie dziecko — potrzebne
będzie większe mieszkanie, suche,
słoneczne...

Chcielibyśmy bardzo, aby pod datą
18'56 r. mogiń zapisać: dostaliśmy no^

iWe mieszkanie! (iriai)

lEPOKOJĄCY zwłaszcza jest’ 1 “

fdkt, iż część uchwal żeszłóioćź

nej konferehćji, które z początku
były ndićżycie wykonywane, w cią­
gu óśfatńicn ftiiesięc^ zostały powaz-
n-e żaiiiedbane. Szczególnie dotyczy
to Współzawodnictwa o tytuł „Wzo­
rowego Odcinka Budowlanego". Nie­
które bowiem placówki zapomniały
o realizacji tego zobowiązania, a
odćinek budowlany W Żąbkowicaca
w ogóle nie Włączył Się do tej termy
wspólzaWcdnicfwa.

Również brygady robotniczo-ińży-
nieryjne z Ktiśżćźy, Iteokocimia i

Szczakowej, zorganizowane przez
Klub Techniki i RdcjOnahżśćji, prze­
stały działać, mimo iż W produkcji
wytwarzały śig Wciąż nowe ttud-
ncści techniczne. Widać, że arii
kierownictwa odcinków, ani Kluo
Techniki i Racjonalizacji nie inte-
resOWaiy się p'faćą i rozwojem
wspomnianych brygad. Nie intereso­
wano się .także popularyzacją meli­
ny Fr. Klaji, ograniczając się jedy­
nie do formalnego wprowadzenia
jej. W wyniku tego, Wieiti rObSi-
mków np. z placówki w Ząbkowi­
cach nie. Wiedziało rtawfet, ha czym
ta metoda polega...

Nie nń . wszystkich Odcinkach Bu-
dCWlaftyfch zwrócono leż uwagę na

maksymalne wykorzystanie sprzętu
i jego lióńserWaćję. Np . W Rusz­
czy nie wykorzystano odpowiednio
wyyirotek, a W ząbkówićńch w sto­
sunkowo krótkim czasie zniszczono
wibratory głębinowe i wózki „ja­
ponki". W wyniku przetrzymywania
ńa budOWaćh belońlafek rtp. W
Szczakowej, wykorzystanie ich żma-
ińłó ó 13 proc;

W PRK zbyt mato zrobiono rz za-

kieśle stosowania materiałów zastęp
ęźych i prefabrykatów, a rhożtia
byłoby uzyskać dużą oszczędność.

Przykładórń rozsądnie iizySkttn.c}
Ośżcź^fiSośći może być chociażby
Prokócińri. .gdzie załoga stostljśc żirż-
lóbdtón zamiast cegły, zaoszfctęciźila
jej ponad 30 tys. sztuk. POddbnie w

Hirsdtźy przy wykonywaniu scho­
dów zastosowano rflflferiały zastęp­
cze, uzyskując 1624 kg stali, 8,7 tony
cćmeńtu i 16 m szćść. drzewa. Pód
Względem oszczędnego gospodaro­
wania materiałami Budowlanymi przb
dtiją Sżczrkowa i Nowy Sgcz. M-
inć to, wypadki stosowania mate­
riałów zastępczych należą jeszcze
dO rzadkości.

Móitiąe o Obniżce kosztów właś-
nych rtaieży podkreślić, iż w porów-
ńanin ż rókierii ubiegłym, óbecńić
PER zmńlSjśzylo straty o 45 prCĆ.

okresie ostatnich 8 miesięcy,
plańóWslna obniżką kosżtńw Włas­
nych dalii przeds-iębiOrstWii 5Ś.35O tyś.
złotych, źr.ś pOiiSdiilii.nCWłi — 1.880
tys. źł . Dzięki zebówiążr.niciń w IV
kw. br. zaoszczędzano 503 tys. zł.

t)o osiągnięć przyczytnlo się w

znacznej miefżć Współzawodnictwo
diu.górrkresowć o tytuł najlepszej
trygedy, w któryrii przodowały:
Szczakowa. Prdk&ćińi, Montaż.

Ntepćkó.iąco spadła wydśjfiflśe pra-
ęj- na jOdńegó pł-aeówńikń. W rłditi
Meż. wynosi cna żałsdwie 98;2 proc.,
ppdCżśś, gdy Sv rOlte ub. WyńósiSk

pfOC; TTWyCżyńą tego JCśt Wciąż
wzrastająca absencja, która przecięt­
nie na jedńćgo pracOWmika wynosi
19 godzin miesięcznie, w tym okołó
1Ó proc. Opuszczonych godzin jest
nieusprawiedliwionych.

Wskutek nienależytej
pracy, niewłaściwych
norm, na wielu odcinkach następuje
rozluźnienie dyscypliny płać. Np. na
ódcinku budowlanym w Tychach pła
ce przekroczono o 41 proc., w Szcza­
kowej o 31 proc., a w Osielecu dc-
pttsżczono się nadużyć, rejestrując
do wypłaty tzw. „martwe dusze"...

W tóku dyskusji delegaci kryty­
kowali pracę zatżądu PRK nr 9 ża
niedokładne opracowywanie koszto-

Sir. 4

Mieszkańcy Olkusza

osiąganie
pracy

organizacji
cenników i

fHŻ nie Eiarzs&ają

Zaśifcś się,
przeczytaj

Zarząd Spółdzielni Pracy „Pomoce
i lirżźidzema Sżkóine" wziij! soaie
poważnie do serca żale naszych
Czytelników, mieszkańców ul. Po­
selskiej 19, skarżących się na stałe
zakłócanie ciszy nocnej przez miesz­
czący się tam zakład produkcyjny
spółdzielni.

Ograniczono ńa razie pracę ntić-
ną, a pracowników zobóWiążań-0 do
wykonywania pracy bez krzyków 1
hałasów.

W toku śą również prace spe­
cjalnej komisji, wydelegowanej przez
Wydz. Przemyślu Pręż; MRN, która
bada słuszność zarzutów czy praca
zakładu przy ul. Poselskiej. 19 istot­
nie przebiega w ś.pośób tak uciążli­
wy dla Okolicznych mieszkańców.

Ponieważ instytucja wykazała du­
żo dobrej Woli. wydaj'e się ńajyi,
żś Sprawa zośtanię załatwiona ku
całkowitemu zadowoleniu spragnio­
nych spokojnego snu mieszkańców
ul. Pcsćlskiej 19. (0869)

Jedyne
tu Szczaiunicy
schronisko turystyczne
nie jest przygotowane
na okres zimy
TM AWET zahartowani na trudy

’

riipw vcfrvrłT? łirrv6n.ł nić» nh4ruf;

TM AWET zahartowani na trudy !
1 '

niewygody turyści nie potrafią
wytrzymać (a tym bardżlej wypoczy­
wać) w schronisku, gdzie tempera­
tura wynosi kilka śto-prii poniżej
zera. A na to niestety zanosi się w

jedynym ńa terenie Szczawnicy
schronisku turystycznym
nieprzygotowanym do tej
okres zimowy.

Brak pieców, pojedyncze

„Orlica",
pory na

rysów oraz dokumentacji technicz­
nej — często niezgodnych ze stanem

faktycznym.
Zarząd PEK nie troszczy się taJt-

ie o warunki bytowe pracowników.
Do tej pory bowiem załoga nie
otrzymała jeszcze ziemniaków na zi­
mę.

Na zakończenie obrad uczestnicy
podjęli uchwalę, w której postana­
wiają wzmóc walkę z niedociąg­
nięciami na poszczególnych odcin­
kach budowlanych, w terminie wy­
konać zadania planu na IV kwar­
tał br., by do Plantl 5-letniego wy­
startować z poważnym dorobkiem.

Kcresp. A. Cybulak

na brak rozrywek kulturalnych
P) OM Kultury W Olkuszu posiada

ładną salę teatralną na 300
miejsc. Ma także zespół teatralny, któ
ry pracuje ambitnie 1 Wytrw.’le, da­
jąc W każdym miesiącu kilkanaście
publicznych przedstawień.

W roku bieżącym opracował on i
wystawił trzy sztuki: „Moralność Pa
ni Duiskiej", „Damy i Huzary" oraz

„Gwałtu co się dzieje". W frzygo-
tuWńdiu ma natomiast dwie dalsse
„Romans1 z Wodewilu" i „Wesele na

Kurpiach". Jeśli dpdamy dó organi­
zowanych w tygodniu przedstawień
W Bfifntl. Ktiltliry takzó Wyjazdy! ze­
społu dramatycznego d > tych miejsco
wfeśei powiatu olkuskiego, gdzie ist­
nieją techniczne możliwości zmontb-
Wania przedstawienia — to pracę te­
go ruchliwego zaspblu należy ocenić
jak najbardziej pozytywnie.

Przed sezonem w Zakopanem
WCZORAJ podaiiśifiy szczegóły Uchwały Prezydiunt Rządu o rozwoju

Zakopanego w najbliższej pięótolatcó. Plańy różblidoWy ufźądżóń kó-

munalńyćh i soejalnyćh, budowy riowych śćhfohiśit, doniew WcżasóWych
i itrźądzeń spOrtoWwOii stworzą z cżaśćm tńkIS waftińlii, że ftiOnna frek­
wencja ttirystów; WOzasÓwiczóW i kuracjuszów w Zakopanem Sięgać bę­
dzie blisko 700 tys. osób.

Zanim planiy te zostaną zfdtUiżtfwsirie, wlaOlzeniiejsłtie Za.itopajiegó po—
winny zająć się usunięciem islniejących jeszóze rtiodóelągSięć, o któfyćii
pisze nasz specjalny wysłannik.

ZARŻAjD1 nyrrn p
fARZA.D Urządzeń Turyśtycż-

nych PTTK Okręgu Krakowskie
go ma niełatwe zadanie z p-zygoto-
Wariiem ścntefiiśk górskich cila szśró
kiego ruchu turystycznego. Niezależ­
nie od raidów naiciatśkićh ZUT prze
widuje w tym rokii organizowanie
dwutygodniowych natuarskicn ooó-
zów wędrownych. Trasa pierwszego
prowadzić będzie z Zakopańeg.) przez
Dólińę Ćhoćhoicwśką, Ornak, iTi.-i

Gąsienicową do Kalatówek. A wiec
dwa tygodnie pośród najo.ęknie
szych śnieżnych latrz-ańskicn krajo­
brazów!

. Drugi szlak prowadzić będzie przez
niemniej piękne okolice Beskidu Ży­
wieckiego. Punkt wyjściowy znajdu­
je się W rnalówńiczym Zwardoniu,
pierwszy etap W sciiromsku Na Przs

do następnego punktu etapo-
na Hali Borowej i. lalej —

Lipowska., Pilśkl; do Korbis-
W obózaen tych będzie mogło
udział 2fiÓ uczestników, gdyż

gibku. Potem ptzeż Rycerkę
lóWkę
wfegó
przez
lewa.
wziąć ___ _ „ .... ..... . .......

zorganizowane ónś będą w 10 iurnu-
sacn liczących po 29 osób;

Miłośnicy narciarstwa będą mogli
lówiileż wyjechać
marskich ćbóżów i
wjteóińi W naszym
trźy miejscowości;
nica lub Rytro.

na jeden z nai-
izkuleniowyęil. Do

województwie są
Zwardoń, Szczaw

8 AK tylkb żacżniS śię ,jria dóftfó**
’ ziiiiś i spadają większe śniegi; fia

tablicy rbzitiadu jSżriy ąiitubitsóW
PKS w Żńkópahęm ,(Wypadają ź plń
nil" Wóźy kUfśdjgce di> fi ■■•sfeiśgo
Oko i Doliny Chccholowskicj. Czyż­
by W okresie zinriy .nią było amato­
rów Wiycieęź-ek do tyćh ńśipiękfiiej-
sźyćli żśkąfiiŚW AmatdfbW jęśf
bardzo wielu, ale dróg do Morskiego
dka i Doliny Chocholówskiej
komu odśnieżać.

Wydział DrogOWy ERN w

Targu tłumaczy się brukiem . .

i bozrad. ie rozkłada ręce, a PKS Wia
domo — przez zaspy nie przejedżie
A przecież chodzi tylko o d.va JO-kiio
metrowe odcinki drogi: od Łysej Po­
lany do schroniska w Morskim Oku
oraz od Esr di» starfego śtlifdhiśfe a

Blaszyńsltiego. Ńa trasie Zakiłpahfe —

Dolina Chochołowska dowóz żywno­
ści i potrzfebnego dla schronisk sptzę
tu odbywa się w okresie zimy \v Wa­
runkach przypominających opowieści
Jaćks Londona. Tak więc Morskie
Oko i Dolina-Chochołowska si w zi­
mie dóśtęprie jedynie dia kWalifiko-
wanych riarfeiżr-y, względnie tyćfi.
którzy żżplaca ślepą renę za góral­
skie sanki. Prawdziwie;., zakopane
widoki, (aż.)

nie ma

Atewyni
sprzętu

I Dzięki niemu mieszkańcy Olkusza
; hwgą powiedzieć, że mają swój, stały

leatr. Pracowity zespól przy Domu

Kultury zżpóćzątkowai ożywienie źy-
tiii kUllitealńSgo w mieście, W roku

bieżącym (w prźećiWieństwló do lat
iibieglych) Olkusz żę.częły odwiedzać

ćżęśćiej teatry objążdóWe z więk­
szych tiiiasl. a także Pt-źedśiębiórślWo
imprez Estradowych.

IV Ostatiilch paru miesiącach gośń
li tu: Tćalr Śląski, Te-ś.tr ObjazccWy
z Wateżawy craż zespół teetraĄiy
Przs-dtsóóbtomlwa Imprez Eifrcdo-
wych że Szczecina. Jest to Wypadek,
rzadko spotykany w historii życia
kulturalhego pbwiatdsijcii miaste­
czek.

Mimo tych osiągnięć Dom Kultury
w Olkuszu napotyka poważne trud­
ności w swej pracy, a jego warunki

bytowe nie są tak doskonałe, jak by
to się mogło Wydawać pó rozmachu
ż jakirri organizuje liczne iftipreży.

Prócz wspomnianej sal! tfeStfcEiM i
jćdnęgo pókojti ńa gry tówafżyskie
ześbdl ńie posiada Wlęęfej bomięśż-
ćżeń dó SWej dyspozjćji; Na sktiłek
tej ćiasńttty Wykdrzyśtftiid iiawei ób

feżęihy kórytftrz, W klórym , urzędu­
je" lieżfltl i pcpul irńa w Ólku»z.ti śek

fcja tenisa siełoWego. Inne zóspóły riie
mają swojego własnego lókuńi. Nie
ma gdzie przechowywać swoich iri-
etrtiińcnłów ż-ęśpó! ćfitićslriińy, a Ż0-
SbÓl leełfttifiy riie poiiiitda gartiefóby;

Ta przykra sytuacja 'cyniki z tego,
ti-żj- pokoje w biktiśkitń Dp.nu Kuj

tizry zajmtije Earzad Lf5®: który od
dtijźśżęgb ćżaśti zwleka z prżefii&sie-
r-iehi do fiotćegó lókalii. Te trzy póko

rpżWiązhlySy W śam faź Wudiriy
wróblem cla.-miy i stworzyłyby zaspo
łriin ąrtystyeżnym lepsżti Warunki pra
ćy. ^aślUźyły sofcie ńa to z feaią pew­
nością. (aS)

188.8S0 kn
bez remontii
przejechał na »Starze«

kierowe^ PO

1

i

k<viatów i ceńn6Wielki bukiet ...........
_

..

upominki wręczono Wiktorcwi Ślu­
sarczykowi, przodująćdtnu . kierow­
cy Stacji terfenewej P1<S w Ja-

worźnid (Eksjjożyfufa PKŚ fcraków),
który do dnia 17.11 . br. przejechał
ria „Starze" z przyczepą 103 tys. km
bez remontu głównego wozu.

W milej uroczystości wzięli udział
orzedstawiciele Eksp-jutury PKS
Kraków óraż cala załoga Stacji Tere­
nowej. (mar)

REMONTY W PEŁNI

BY umożliwić turystom zimowe
atrakcje trżfeóa wpici w przygoto­

wać sćhróriiska. Krakowski Z'J i' pro
wadzi w tym kierunku wytężoną pra
cę'.

Jeszcze w tym roku zakońezc na zo

stąpię rozbudowa scńromska Na Prze

gibku. Trwają tti rób iij przy bddo-
wie werandj, UpiórźądScwańiu maga
źynu (i có bardzo ważne) — nąó przy
gotowaniem kucrtm do catouźierine-
gr wyżywienia turystów w schroni­
sku.

żnaczme poprawią się także waruj,
zi wypoczynku w schronisku w Pii-
sku. jaszcze przed trzema laty pano­
wał w riuii niemal zupetiiy pfyńńiyw
— dziś posiada już swiatm elektryaz
ne i bieżącą. Wodę, , a Uose rti.ejsc w

okresie zimy pov.-ięksż/ią się do 28.
Gorzej przedstawiają się riai uńiaśt

sćiiróniśka ńa Hal. Lipówskie.i i Hau
Bóiówcj, gdzie meiO-wiąćańy zosial
d? tej pory trudny problem zaopatrze­
nia w wodę oraz schroniska tury­
stycznego w Kórbieiowie; gizte n>ę
n.a elektrycznego światła.

W ogóle z elektrycznym światłem
w górskich schroniskach nie jest
dobrze. W seiircmśku „Na Ornaku"
i w Dolinie Chochołowskiej dostar­
czają skąpo eiitrgii óiekifycżnej śfie
cjalne agregaty, które właśnie w tej
chWiii znajdują się w remoncie. Aie'
jest jeszćz;- nine rozwiązanie, które
już na wiosnę będzie realizowane w

praktyce: buaawa Siłowni wodnych.
Taką budowę lozpocznie w przyszłym
roku ŹUT w Doiińie ĆhCchoSoWskiej
i w Dolinie Pięciu Stawów. Energia,
którą zdolne będą wyprodukować te
małe siłownie Wodne z stanie tyykó-
rzystaiia nie tylko do oświetlenia
schronisk, ale także do telóW gos-pó-
dsrcźych (elektryczne pralki, wirów
ki, grzejniki itp.) .

Trudny proElem
7 ARZĄD Uiźądżeń Turyśtyćź-

nyćh w KtakOWie ma -1 > „roz­
gryzienia" jeden bardzo trudny- pro­
blem. Według obowiązującej instruk
cii obiekty dzierżawione na schroni­
ska turystyczne nie mogą być remon­
towane z funduszów państwowych.
Wolno jedynie zużytkować na ich od
nowieśie kwotę... 2 tys. zł rocznie,
co oczywiście nie może wystarczyć
na poważniejsze zabezpieczenie bu­
dynku.

Tymczasem zarówno konwencja t'i
rystyczna z Czechosłowacją ,ak i
wzmożony ruch krajowy w sezonie
zimowym w górskich miejsców >-
śćiaćłi Wymaga przygotowania w

schroniskach odpowiedniej iloś-i
miejsc nociegowych. PTTK w samym
Zakopanem posiada ich jedynie 202
W trzech schroniskach: „SteSźóCzkóA
Ce", „GóngU" i „Stolarczyku", które
na nieszczęście należą do tynh obiek
tew jakie nie mogą w myśl obowią­
zujących instrukcji otrzymać subwen
ćji na remont z funduszów państwo­
wych. ŹUT zwrócił się Więc do dy-
tekcji ośrodka FtVP w Zakopanem z

prośbą o wypożyczenie dwóch obiek
tów na sezon zimowy dla ruchu tu
rystyczrlego. Na uzyskanie lyćh ó-
biektóW jest, jednak słaba ńadzihja,
gdyż domy wczasowe w Zakopanem

Gwidon Mikhśswskl

— Stwierdzany p: uszy krńegów,
żb naszą sprawozdawczość cechują
poważne przerosły!

Tak, tak, koiego, życie staje
się bez sensu. Znowu trzy formu­
larze zlikwidowali...

dfźwi i

okna to zasadnicze braki schroniska,
porriijając już końieteźnóść podiącze-
rtiś kanalizacji;

Winę za nieprzygotowanie schro­
niska tią zimę, ponosi Komitet dla
Spraw Turystyki W Warśżawie, któ
ry wprawdzie przeznaczył na ró-
mont i Wyposażenie „Orlicy" kwo­
tę 30 tyś. źl, lecz jak dotychczas riie . . ..

zrealizował jeśzeże tej przesyłki. A każdej zilriy mają źapeWńitóhy kOm-
zima tuż... tuż. (aż) , ęlet.

— Miałem dziś straszny sen, pa­
nie kolego. Śniło mi się, ze upra­
wiam ńiezalegaiizowaną sprawoz­
dawczość/...

/—1
ość itość JAKOŚĆ RODZAJ

—

’f\ AAl
o

Wt
('—

Ww

rrAJ
— Panie dyrektorze, nie mogę

wyleżć z tych sprawozdań!..

Owszem, tę rubrykę możemy
skasować...

— Od czasu, jak żacżęh likwido­
wać ńadrńierną spkdwóżćiawcżóść

mój mąż mi nie mówi, arii gdz.e
był, arii z kim, ant co robił!...
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Zupełny brak kontroli i nadzoru ze strony zarządu OZR
■ i bib /■ i■ rii .f

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

BARYKADY

NA UL. JAGIELLOŃSKIEJ
Kh D czasu do czasu, sklep deli-

kaiesowy przy ul. Szewskiej
buduje na sąsiedniej ul. Jagielloń-
“Ł “* 'j barykady ze sta­

rych skrzynek
drewnianych.
Jest to dla skle­
pu wygodne, bo

skrzynki nie zaj
mufą miejsca' w

magazynach...
Skrzynki wy­

glądają bardzo
malowniczo,
zwłaszcza, gdy

i przechodnie za-

skiej wspaniałe

stoją dość długo
czynają używać ich jako koszy na

śm.kci. Szkoda tylko, że widok ten

pasuje, do zabytkowego
ul. Jagiellońskiej.

(wład.)

nie bardzo
charakteru

ŁATWIEJ WIEŻĘ MARIACKĄ...

...zobaczyć przez kromkę chleba,
kupioną w Barze na ul. Manifestu
Lipcowego 25 „Przy Błoniach" mi

spokojnie patrzeć
nato,żezata­
kie nic pobiera
się 25' gr. od
sztuki.

Może Dyrek­
cja Krakowskich
Zakładów Gastro

nomicznych zech
sprawdzić „wymiary, a

zwłaszcza przejrzystość tego „da­
nia". (wład)

HISTORIA PEWNEGO SKLEPU

A? AJPIERW byl sklep mieszany
Były tam warzywa, owoce, a

w tzw. sezonie i ryby. Później był
tylko warzywno - owocowy, a od

paru miesięcy —

tylko rybny. Ta­
kie losu koleje
przechodził sklep

przy ttl. 18 Stocz
nia 18. Dużo by­
ło wokół tych
zmian hałasu
Konsumenci pro-

'

testowali, o czym
t pisaliśmy w

„Echu". Ale decyzja władz handlo­
wych była niewzruszona. Nie pomo­

gły argumenty czytelników,
Jednak w ostatnich dniach otwar­

to w sąsiednim lokalu po sklepie
tekstylnym — • sklep warzywniczó-
owocowy. Gdyby jeszcze sklep ryb­
ny był lepiej zaopatrzony, a kierów
nłctwo nowootwartego sklepu dbało
o „pełny asortyment", mieszkańcy
byliby zupełnie zadowoleni, (sz)

NIESZCZĘSLIWE HASŁA

Ł DEKOMPLETOWANE „hasłe-
* zagadka", o którym pisaliśmy

w 260 numerze „Echa" z dnia
1 listopada br..
znajdujące się
przy ul. Baszto­

wej naprzeciw­
ko gmachu NBP.
zostało zastąpio
ne innym, no­
wym. Natomiast
hasło o identy­
cznej treści (w
tej chwili jesz­
cze kompletnej)■
„Silne lotnictwo
Polski Ludowej
gwarancją na­
szej niepodległoś
ci", stojące w

pobliżu ostatnie-
tramwajowego na

w sklepach, bufetach, stołówkach i kioskach
Oddziału Zaopatrzenia Robotniczego ZBM Nowa Huta

Sprawna kontrola inspektorów PIH

wyłowiła wiele niedociągnięć
sądzących w dobro konsumenta

VżV BIURACH Oddziału Zaopatrzenia Robotniczego przy ZBM Nowa
’

Huta, a „w terenie" wśród ki erowników i kierowniczek „OZR-
owskich" sklepów, bufetów i kiosków, panowało tego dnia gorączkowe
podniecenie. „Pantoflową pocztą" szła wiadomość: FIH przeprowadza
u nas kontrole 1 Badają najdokładniej ceny, jakość towaru, dowody
dcstaw*y, wagę i stan kasy... Niczemu nie przepuszczą...

— No, może wreszcie poprawią
się obiady?! Skończy się też niedo-
ważaniie wędliny! — zaczepiali kon­
trolerów urzędnicy i robotnicy.

*

[\JA PIERWSZY ogień" poszedł
>>*■'sklep spożywczy OZR nr 8 w

bloku 3 osiedla C-l. Nieco klopom
miał inspektor PIH, Jacek B. przy
„odkryciu" go. Ta placówka hanalo
wa nie posiada bowiem w oknie wy
stawowym szyldu. Okażalo się, że
brak tam jeszcze: wywieszonego
cennika, książek ewidencji kontrol'
oraz wywieszki o obowiązku prze­
świetlania jaj na żądanie kupują­
cych. Nie ma też wywieszki o okre­
sie gwarancyjnym masła.

Zobaczono natomiast coś, czego
być nie powinno: stoły i krzesła
ustawione przed ladą, zajęte przez
mocno „podgazowanych" robotni­
ków, zapijających się winem tu za­
kupionym..

Sprawdzanie cen wędlin przynio­
sło też wynik rewelacyjny. Oto w

sklepie, prowadzącym detaliczną
sprzedaż artykułów spożywczych po
cenach obowiązujących ogólnie, do
wędlin dolicza się marżę w wyso­
kości 10 proc, powyżej przepisanej
ceny. Skąd te anomalia? Ponieważ
szynka czy kiełbasa dostarczane by­
wają z magazynu mięsnego OZR
w przeliczeniu na porcje 10-dekagra-
mowe. Sprzedawane „porcjowo" w
kioskach czy bufetach, podgrzane lut
z dodatkiem musztardy czy chrza­
nu, mogą mieć cenę wyższą. Tu na

bywa się je jednak na wagę, bez
żadnych dodatków i w nieograniczo
nej ilości. 10-procentowa zatem mar­
ża jest nadużyciem.

W kolizji
z prawem

Funkcjonariusze IX Komisariatu
MO zatrzymali Adama Gawła, zam.

Kraków — Skotniki 111, u którego w

domu znaleziono skóry, pochodzące z

nielegalnego garbunku. W czasie re­
wizji znaleziono kilka sikor, które
skonfiskowano.

Również funkcjonariusze Komendy
Dzielnicowej MO — Podgórze prze­
prowadzili rewizję w mieszkaniu Ja­
na Mschno, zam. Skotniki 138. Za­
kwestionowano skóry przeznaczone
do garbunku craiz * używane do tego
celu chemikalia.

Spraw? oddano do prokuratora mia­
sta Krakówa, a w stosunku do Jana
Machnó
areszt

trola OZR nie zwróciła nam uwa­
gi, a nie wiedziałem, że tak nie
wolno postępować...

Niebawem wychodzą na jaw in­
ne „ładne sprawki". Okazuję się, że
w raportach produkcji wędlin nie
wymienia się — wbrew przepisem —

rodzaju mięsa, z wyjątkiem „ło­
patki" oraz innych drobnych części.
Fantastycznie przedstawia się rów­
nież sprawa przerobu podgardla w

warsztacie garmażeryjnym. Maga­
zyn dostarcza podgardle surowe (ce­
na 22 zł za kg), a po przegotowaniu
i upieczeniu, to samo podgardle
wchodzi do bufetów jako... pieczony
toczek po 40 zł za kg. (!)

To jeszcze nie wszystko: ostatnia
legalizacja odważników (od 10 kg
dc pół kg), używanych w magazy­
nie, przeprowadzona była w r. 1950
lub nawet 1949...

zastosowano tymczasowy

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 14 „Tosca",
godz. 19.15 „Odwiedziny". ,

Stary (duża sala) — godz. 15 „Ma
turzyjci", gedz. 19.15 „Legenda o

miłości".
Poezji — godz. 11 „Mickiewicz,

godz. 16 „Lato w Nohamt", godz.
19.15 „Dom kobiet".

Młodego Widza — godz. 11 „8 la-
IPk i 1 miś", godz. 16 i 19.15 „Noc­
na przygoda" i „Wyspa złudzeń".

Groteska — godz. 19.15 „Igraszki
z diabłem".

Estrada Satyryczna — godz. 19.30
„Targowisko różności".

Studio (ul. Skarbowa 2) — gedz.
19.15 „Ładna historia".

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne" ,

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl- Wółnl-
ca 11) — „Sztuka w stroju ludo­
wym"

Wystawa w domu Szolayskien (pl.
Szrz.pański 9)

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul św Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Cnuęgu
ZPAP

SARP (ul. św Jana II) — wysta­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w

dżinach10—12i16—20,

DYŻURY
Pogotowie milicyjne 333-33.

Pogotowie Ratunków* — ul Sie­
miradzkiego 1. Teletonv 222-22 , 594-16
i 211-12 uiztela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagiyell
żaehorzenmrh oraz w przypa ikaeS

położniczych.
Arnbu!a’oruim Pogotowia czynni

iest całą dobę.
DYŻURY APTEK

Mogilska 1S, Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, ul. Boh. Stalingradu 77,
Krowoderska 74, Zwierzyniecka _ 7,
Borek Fałęcki, Kazimierza Wielkie­
go 77, Krowoderska 74, Zwierzyniec­
ka 7.

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godz. 19.15
ca".

Stary (duża sala), Poezji, Estrada

Satyryczna — nieczynne.
. Młodego Widza — godz. 19.15 , Noc

na przygoda", i „Wyspa złudzeń".
Groteska — godz. 16 „Sambo

lew",

„Tos-

i
■ZŁE ZAOPATRZENIE

I 4 SZKLANKI

INSPEKTOR Anna M. bada dzla-
1 łainoćć bufetu nr 6, mieszczącego
się w biurowcu dyrekcji ZBM NH.
I tutaj — najdosłowniej „pod bo­
kiem" kierownictwa OZR — istnie­
ją poważne niedociągnięcia.

Bufet nie spełnia swoich zadań z

powodu niedostatecznego zaopatrzę
nia w pieczywo, sery, wyższe gatun­
ki wędlin oraz napoje chłodzące.
Szklanek „odkryto" tu tylko cztery.
(Szereg uwag konsumentów w książ
ce zażaleń odnośnie tych spraw nie
odniósł więc skutku). Natomiast her
bata, podana w jednej z tych czte­
rech szklanek kosztuje nie 50,
lecz 75 groszy. (Bufetowa twierdzi,
że taką cenę podało jej OZR)... Ta
sama bufetowa nie prowadzi zupeł­
nie tzw. kontrolek
roby garmażeryjne
kalkulacyjnych.

Podaliśmy kilka
cne, jak Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego — za pośrednictwem in­
spektorów PIH — dąży do ochrony
interesów konsumentów, w danym

budowniczych Nowej Hu-
_ T___ 2

_L_?___;wa czy
pracowników handlu lub
zbiorowego.

utargu, a na wy-
nie posiada kart

faktów. Dowodzą

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Liliomfi" godz. 15.45,
18, 20.15.

Przyjaźń — Program dla dziec.
godz. 15, 16 „Przy kóioWr-citku" —

godz. 17, 18, 19, 20.
Uciecha — niedz.: „Diabeł z młyn

skiego wzgórza". Poniedz.:
do. domu" godlz. 15.45, 18,

Sztuka — „Zdobycie
godz, lb. 18, 20.

Stal — „Szerszeń" gedz.
Wolność — godz. 15,45,

„Poławiacze krabów*.
Wanda — „Trzy starty"

godz. 16, 18, 20. Poniedz.: godz. 15.45,
13 2015

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30
19.30 „Ogień w kniei’*.

Świt — „Piękności nocy" godz.
16, 18, 20.

Warszawa — nieczynne
Chemik — niedz.: „Niebezpieczne

ścieżki" godz. 19. Poniedz.: „Karie­
ra" godz. 19.

Związkowiec — „Konik polny" —

godz. 17 i 19.

„Irena
20.15.
Lyerestu"

— niedz.:

NIEDZIELA
DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Chirurgiczny Szpitala im.
Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
I Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM (ul. Kopernika 23)
PONIEDZIAŁEK

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddział Chirurgiczny Szpitala im,

Biernackiego (ul. Trynitarska 11).
DYŻUR POŁOŻNICZY

II Klinika Położnictwa i Chorób
Kobiecych AM (ul. Prądnicka 37).

NIEDZIELA, 27.XI .53
6.39 gjan pogody i wiadomości

6.35 Program 6.40 Od melodii do
melodii 7.25 Kalendarz radiowy 7.30
Stan pogody i dziennik poranny 7.40
Melodie filmowe 8.00 „Wiedzą sąsie-
dizi, jak kto siedzi* 8.15 Stan pogody .

i dziennik 8.25 Przegiąd prasy 8.30
„5:0 dla młodości" 9.60 Opowiadanie
o „Małych ludziach" Usipiańskiego
9.20 Aud. w wyk. Zespołu Pieśni i
Tańca Pomorskiego Okręgu Wojsko
wego 9.40 Dla dzieci słuch. „Skarby
w szufladzie" 10.00 „Nowe nagra­
nia" 10.30 „Noc w TuhanciwLczach"
— wiersze o Mickiewiczu 11.00 „To
warto przeczytać" 11.15 „Słuchamy
muzyki ludowej" 11.30 „Śpiewacy
polscy" .- śpiewa Jarzy Sergiusz
Adamczewski 11.50 Omówienie pro­
gramu 12.04 Poranek symfoniczny
13.00 „Jak Polska clluga i szeroka"
13.30 „Czego chętnie słuchamy?"
14.10 „Rozmaitości czy magazyn lite
racki?" 15.00 Koncert chopinowski
15.30 Z życia Związku Radzieckiego
1C.C0 Sprawozdanie dźwiękowe z uro

czystej akademii w setną rocznicę
śmierci Adama Mickiewicza 15.20
Koncert 17.00 Wiadomości 17.05 Fe­
lieton 17.15 Na radiowej estradzie
16.15 Muzyka taneczna oraz wyniki
najciekawszych imprez sportowych
19.15 „Wesoły kromik" 19.30 Melodie
f-Ozrywkowe 19.40 Bawimy się pi*zy
mikrofonie 20.30 „Klub sześćdziesię­
ciu", „Zniknięcie aktora Bendy" —

cpow. Karola Capka 21.60 „Spełnia­
my życzenia miłośników muzyki"
21.30 Stan pogody i dziennik wie­
czorny 22.00 Ogólnopolskie wiadomo
ści sportowe 22.30 Krakowskie aktu
alności sroortowe 22.40 Muzyka hisz­
pańska 23.50 Ostatnie wiadomości.

wypadku budowniczych Nowi
ty, przed skutkami niedbalstt
nadużyć
żywienia

Z kcntrcłi sporządzono nie tylko
szczegółowe protokoły... Większość
tych spraw znajdzie przykry epilog
vr karach dyscyplinarnych, czy też
na rozprawach Kolegium Orzekają­
cego DRN

Wszystko to wola wielkim głosem,
aby zarząd OZR przy ZBM NH za­
czął wreszcie wglądać w działalność
swych placówek. (Ir)

Nowym, w stoisku PSS,
kg ziemniaków. Po po-

pl.
. .___ 5„
wrocie do domu, chcąc połowę ziem
maków odstąpić sąsiadce, przewa­
żyłam je. Okazało się, że jest nie 5
lecz... 4 kg! Powiedzcie, co mam o

tym sądzić? Ozy to „hokus — po­
kuś", cży, też po prostu nieuczci­
wość?

— Prosimy podać numer stoiska
oraz datę zakupienia ziemniaków.
Te bowiem dane ułatwią dyrekcji
PSS zbadanie sprawy.

— Było to 23.KI . br., około godz.
12 w kiosku od Strony sklepu z mię
sem. Stoisko to numeru nie posia­
da. Sprzedawała kobieta w wieku
olko’o 40 lat, pomagał jej kilkunasto
letni chłopiec, (w)

— Na
kupiłam WfSTAWY

Frelwgata kart
i biletów tramwajowych

Prolongata kart i biletów tramwa­
jowych i autobusowych — normal­
nych oraz ulgowych — na miesiąc
grudzień

’

rozpoczęła sie w punktach
sprzedaży przy ul. Wawrzyńca 12,
Wróblewskiego 12, Jagiellońskiej 9,
Przy Rondsie i w Nowej Hucie (obok
Kombinatu).

Prolongatę należy zgłaszać na listę
zbiorową, za pośrednictwem zakła­
dów pracy względnie szkół.

W miesiącu bież, przeprowadzona
będzie częściowa wymiana pracowni­
czych legitymacji na r. 1956. W
związku z tym należy sprawdzić, czy
są dokładne adresy miejsca pracy i
miejsca za.mieszkan:a na wydanych
legitymacjach. Jeśli fotografie są zni­
szczone, należy dołączyć nowe oraz

pobrać cd pracowników 60 groszy na

opłatę za legitymację.
L!sty uczniów szkół podstawowych

i średnich przyjmują tylko punkty
sprzedaży przy ul. Wróblewskiego i

Przy Rondzie.
Zamknięcie sprzedaży na miesiąc

grudzień nastąpi 18.XH br.

SPLEŚNIAŁA MARMOLADA
I BRAK INSTRUKCJI

T DENTYCZNĄ aferę dotyczącą
A sprzedaży wędlin, wykrywa inny
inspektor PHI, Wincenty K., w bu­
fecie OZR. nr 15, mieszczącym się w

baraku opodal Monopolu Tytoniowe
go w Czyżyaach. W dowodach dcsta
wy wędlin, wyprodukowanych przez
OZR, najczęściej brak również okre
śleń kiełbasa: „myśliwska", „rze­
szowska", „żywiecka". Wypisano tyl
ko ogólnie: „kiełbasa produkcji
OZR", co stwarzać może szerokie
pele do „kantów".

Na półce stoi dziewięć słoików
marmolady. Zawartość wszystkich,
a nawet metalowe wieczka, pokryte
są grabą warstwą pleśni.

— To również produkt naszego
OZR — wyjaśnia kierowniczka kio­
sku, Bronisława G. — Odmawiałam
przyjęcia tych słoi, gdyż nie nadają
się do sprzedaży. Pomimo reklama­
cji u magazyniera i kierownika
OZR, marmolady dotychczas nie ode
brano.

Na marginesie małe zapytanie: ja­
kie to ilości tego przetworu wypro­
dukował OZR, ile uległo zepsuciu
i j?.k wysoka jest strata?

O niedbalstwie czy złej woli kie­
rownictwa OZR przy ZBM NH
Świadczy również fakt, że pracują­
cej tutaj ponad pól roku Bronisła­
wie G. nie udzielono najmniejszej
instrukcji odnośnie sposobu porcjo­
wej sprzedaży wędlin, które sprze-
daje na wagę, a po podwyższonej
cenie...

Pałac Sztuki — wystawa Piotra
Michałowskiego.

Dom Plastyków — wystawa zbioro­
wa. Czynna od godz. iO do 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki. środy, czwartki godz. 9—14.30.
niątki godz. 12 — 18.

20 lat upłynęło od śmierci

wielkiego pedagoga
prof. Michała Konstantego Boguckiego

go przystanku
Salwatorze, na odmianę grozi ru­
nięciem. Nie wiemy czy w chwiu.

kiedy czytacie tę notatkę, hasło to ń-e

leży już na chodniku i czy prze- ______ _

...
=

wracając sie nie pokaleczyło kil- towy tel. 543-58.

ku przechodniów, (wład)

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny i sekre­

tariat 746-78, dział miejski 546-34, dział

terenowy 210-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz. 10—17), dział apor-

PODGARDLE W ROLI...
BOCZKU PIECZONEGO

R O DO rozbioru mięsa na elemer.,
ty kulinarne, nikt mi przez ca­

ły czas pracy nie zwrócił uwagi, że

przeprowadza się to u nas niewła­
ściwie — tłumaczy się również kie­
rownik Żywienia Zbiorowego OZR,
Jan Makuch, gdy dwaj inspektorzy
PIH przeprowadzają kontrolę w Za­
kładzie Przetwórczym
Stołówce Centralnej
skiego).

— Jeżeli chodzi o

Mięsnym przy
(ul. Noskow- 1

Zam. nr 2648 B—6 — 14002

sprzedaż pod­
gardla zamiast boczku pieczonego,
robimy to od kilku lat i żadna kon-

nnnnnnnonn’

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W KRAKOWIE UL. MIODOWA »

uruchomiły z dniem 12 bm.

2 NOWE PUNKTY USŁUGOWE a to: □=
naprawy obuwia

galanterii skórzanej
i igelitowej

przy ul. DIETLA 46-a

niezależnie od czynnych w dalszym ciągu naszych następujących Punktów Usługowych:

naprawy obuwia skórzanego i gumowego iii. Rejtana 1.2

„ obuwia skórzanego
blacharskiego
naprawy i dorabiania kluczy

ul. Józefińska 36

ul. Dzierżyńskiego 87

Przdniujemy i wyRonujery wszelkie reperacje również na zlecenia przedsiębiorstw państwowych
UWAGA! reperacje iiislśw filcowych

ICHAŁ Konstanty Bogucki tyl
dzieckiem Krakowa. Urodził

się tu 22 września 1860 r. Uczęszczaj
do Gimnazjum św. Anny' (Nowo­
dworskiego), które wówczas liczyło
w swym gronie nauczycielskim wie­
lu znakomitych pedagogów i nau­
kowców. W szkole tej złożył maturą
w r. 1880, a następnie odbył na

Uniwersytecie Jagiellońskim studia
filologii klasycznej, pod Braindow-
skim, Iskrzyckim i Morawskim. W
latach późniejszych pogłębił studia,
zaznajamiając, się pod kierunkiem
Greizenacha z dziejami literatury
niemieckiej.

Zwykłą koleją młodego pedagoga,
uczył w gimnazjach prowincjonal­
nych: w Rzeszowie, Bochni i Tar­
nowie. Powrócił do Krakowa w r.

1902, obejmując pracę wychowaw­
czą w Gimnazjum IV, a w latach
1011—1929 w Gimnazjum św. Anny,
(z którego kiedyś sam wyszedł), sta­
jąc się trwałą chlubą jego zespołu
wychowawczego.

Umiał zdobywać wstępnym bojem
szacunek i podziw wychowanków,
byl bowiem nie tylko wybornym pe­
dagogiem, ale również znawcą duszy
młodzieży. Umiał jak nikt inny na­
wiązywać z młodzieżą kontakt i po­
zyskiwać jej zaufanie. Stąd też,
mimo znacznych wymagań, był zaw

sze szczerze kochany.
Q ERDECZNY kontakt profesora z

młodzieżą utrzymywał się rów­
nież poza godzinami szkolnym.
Uczniowie często go odwiedzali w

jego mieszkaniu przy ul. Zwierzy­
nieckiej 27, przyjmowani w szczup­
łej i

_ zacisznej pracowni naukowej,
zwanej „pokojem greckim". Pokoik
ten był zawalony mnóstwem ksią­
żek. papierów i notatek. Na ścia­
nach wisiały różne fotografie pa­
miątkowe, widoki greckie i repro­
dukcje rzeźb antycznych, jak rów­
nież oprawny w ramki dyplom czicn
kostwa Akademii Konstantyna Pa-
leologa w Atenach, którą to god­
nością został profesor obdarzony

Z notatnika wędkarza

15-kilegramowy
okaz łososia

Sezon wędkarski został oficjalnie
zakończony.

Obecnie na terenach wód krakow-
kich, a zwłaszcza na Rabie i Dunaj­
cu, przeprowadza się odiów troci du-
najcowei. celem pozyskania ikry.
Czynnością tą zajmuje się Polski
Związek Wędkarski Oddział w Kra­
kowie.

W czasie ostatnich odłowów na

rzece Rabie w okolicach Gdowa, przy
pomocy elektrycznego agregatu, zło­
wiono kilkanaście sztuk pięknych ło­
sosi. Największy z nich ważył około
15 ka. Icz)

przez Grecję. Najbardziej jednak
pociągała tu oko okazale popiersie
Zeusa, ustawione w rogu pokoju na

ro wizowanej kolumnie.
W tym pokoiku poświęcał się

prof. Bogucki pracom naukowym,
a w szczególności badaniom nad
twórczością Lukiana z Samosaty,
wybitnego satyryka II wieku. Ucho
dził wśród filologów zagranicznych
za powagę w tym zakresie, doko­
nał przekładu na język polski 40
utworów Lukiana, których część
ukazała się w druku. Utrzymując,
rozległą korespondencję naukową z

filologami zagranicznymi, wymienia!
również stale listy, pisane po no-

wogrecku, z ateńskim, muzykiem , i
kompozytorem, Tomaszem Sakella-
ridesem. zajmującym się m. in. mu­
zycznym opracowaniem hymnów del-
fickich, trans-ponowanych z nut sta-

rogreckich. Znał wielu literatów i
poetów, zwłaszcza zaś przyjaźnił się
z Lucjanem Rydlem, którego zapalił
entuzjazmem dla kultury greckięj.
Dla rozrywki wymieniali z sobą li­
sty po grecku. Jego wpływowi na

Rydla przypisać należy m. in. pięk­
ną opowieść poety na tle igrzysk
olimpijskich pt. „Ferenike i Pej-
stdoros“.

_

Jednym z żarliwych umiłowań
.prof. Boguckiego był teatr. Z
właściwym sobie entuzjazmem pro­
pagował przez całe życie dramatycz­
ną twórczość antyczną. Przez la*,
trzydzieści był duszą istniejącego
przy Uniwersytecie Jagiellońskim
Akad. Koła Miłośników Dramatu
Klasycznego, będąc motorem jego
ruchliwej działalności,
wiało co jakiś czas

sceny Teatru im. J.
arcydzieła Sofoklesa,
Arystofanesa czy Plauta. Każde z

tych przedstawień poprzedzone by­
ło długim cyklem prób, pod kie­
runkiem prof. Boguckiego. Wyko­
nawcami byli akademicy, główne
iednak role obejmowali często wy­
bitni artyści sceny krakowskiej.
P RZEDSTAWIENIA klasyczne sta

wały się poważnym czynnikiem
w szerzeniu kultu starożytnej sztu­
ki dramatycznej w Krakowie i cie­
szyły się masową frekwencją. Sam
profesor szerzył nadto kult sceny
starożytnej w wykładach historii,
dramatu. prowadzonych przezeń
przez wiele lat w miejskiej szkoła
dramatycznej w Krakowie.

Piękne i ofiarne życie zakończył
orof. Bagucki w dniu 26 październi­
ka 1935 roku. Zwłoki wielkiego pe­
dagoga, uczonego i humanisty od­
prowadzone zostały, wśród jesiennej
szarugi, przez tłumy krakowian na

cmentarz zwierzyniecki, który kie­
dyś byl celem jego codziennych
przechadzek.

Skromnym wyrazem uczczenia pa­
mięci Konstantego Boguckiego stało
się położenie pamiątkowej płyty ka­
miennej na jego mogile, na cmenta-

j rzu salwatorskim na Zwierzyńcu.
JERZY DOBRZYCKI

,, Mechanicy”
,od windy

! /CZTERDZIEŚCI dwie windy oso-

'S hoiop ^.ninCrJlYrrM/in.-. r!:n

Ii
— bowe zainstalowano dla wy­

gody lokatorów w najbliższych bu-
, dynkach śródmieść, a Nowej Huty,
fNie znaczy to, niestety, aby wszysi-

; kie te wyciągi były czynne.. Trztj-
Yiiaście nie nadaje się do użytku.
■z powodu wadliwego wykonania.
! Termin ich naprawy wyznaczony
^został przez Dzielnicową Radę Na-
I-------■'— »-> »

Koło wysta­
na deskach
Słowackiego
Eurypidesa,

i

redową Dyrekcji Budowy miasta
NH na koniec br.

Nierzadko uszkadzają windy sa­
mi mieszkańcy Nowej Huty, na sku
tek nieumiejętnego obchodzenia się
z dźwigiem. Zdarza się np., że po­
zostawione bez dozoru dzieci „do­
rywają się" do .klucza cd windy :

jeżdżą nią przez wiele godzin, nad­
werężając mechanizm.

Co gorzej, niecierpliwi, a zbyt
ufający własnym umiejętnościom
lokatorzy, nie kwapią Się w ra&e

zepsucia wyciągu wezwać fachow­
ca do na.orawy.

— Drobiazg, naprawię sam za 5
minut — zapowiada tonem nie zno­
szącym snrzeciwu taki domorosły
„mechanik" od windy. Otwiera
własnym wytrychem drzwi, znaj­
dującej się w piwnicy maszynowni
i., zaczyna majstrować.
CrKUTEK? Nigdy dotychczas n'e

k-' zanotowano wypadku naprawie-
nia

’ ''

'_
iest natomiast
dzeń >'

rych późniejsza fachowa nanrawa

pociągnęła olbrzymie koszty i spo­
wodowała unieruchomienie wyciągu
na długi okres.

Do konserwacji i naorawi wind
w Nowel Hucie wyznoc.źono dwóch
fachowców. Adresy i numerit tele­
fonów znane są każdei dozorczyni
i administracji budynku. W razie
awarii, należy ich natychmiast o

tym zawiadomić! (em)

windy przez lokatora. Znana
cała masa uss.ko-

nrezmiemie poważnych, któ-
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Kudlacika
przerwano dożywotnim

zawieszeniem

WIECH

Bobsleiści skaczą ze spadochronem
i i r

Czy pomogło
— sprawdzimy w Cortinie

4 mecze Ślązaków
we Francji
piŁKARZE Unii Chorzów rozegra-
* ją 4 spotkania (a nie 3) na tere­
nie Francji.

1 grudnia Ślązacy grają w Piennes,
4 grudnia w Longvy, następne spot­
kanie w Monceau-les-Mines lub Saint
Etienne i ostatnie wreszcie w Bruay-
en-Artois.

Przeciwnikami Unii będą najpraw­
dopodobniej piłkarze należący do obu

federacji francuskich FFA i FSGT.

ku z nowym regulaminem, który
ogranicza obciążenie dla poszcze­
gólnych konkurencji. Np. w czwór
kach wynosi ono 630 kg. Prysła
więc teoria, że najcięższy zawod­
nik ma największe szanse. Nasi
zawodnicy ważą po 70 kg z wy­
jątkiem Karskiego — 75 kg.
Mimo trzech zaledwie startów

międzynarodowych nasi zawodnicy
odnieśli poważne sukcesy. Do naj­
większych z mch należy czwarte

miejsce juniorów na mistrzostwach
Europy w St. Moritz. Habela i
Olesiak przegrali jedynie z dwójką
USA i dwiema osadami Szwajcarii.
Ponadto czwórka Ciapaly w 1954 r.

na międzynarodowych mistrzostwach
NRD w Oberhofie zajęła czwarte

miejsce, a czwórka Koniecznego
wygrała międzynarodowe mistrzo­
stwa Polski zwyciężając NRD, Ru­
munię i Norwegię.

PREZYDIUM ZS Gwardia roz

patrywało sprawę chuligań
skiego zachowania się boksera

krakowskiej Gwardii Kudłaci ka.

który nadużył alkoholu w noc­
nym lokalu i stawiał czynny
opór funkcjonariuszom MO.

Wziąwszy pod uwagę wyjątko
wo karygodne zachowanie się
tego zawodnika i fakt, że był on

wielokrotnie karany za podobne
wykroczenia — postanowiono u-

karać Kudlacika dożywotnim za­
wieszeniem w prawach zawod­
nika i usunięciem z szeregów
ZS Gwardii. Gwardia wystąpiła
do Sekcji Boksu GKKF z wnio­
skiem o zatwierdzenie kary i

rozciągnięcie jej na wszystkie
dyscypliny sportu.

W stosunku do działaczy spor­
towych. którzy starali się zatu­
szować przewinienie Kudlacika,
zastosowano surowe kary dyscy
plinarne.

VERNE NA EKRANIE

A/ -4 ekrany angielskich kin wszedł
, ostatnio bardzo atrakcyjny film

Walla Disney'a „20 tysięcy mil

podmorskiej żeglugi", oparty na

znanej powieści Juliusza Verne'a,
pod tym samym tytułem. Film ten

grany jest na szerokich ekranach.
Odznacza się on wspaniałymi zdję­
ciami podwodnymi i trickowymi
oraz pięknymi kolorami.

JESZCZE chwila i samolot oue< wie się od ziemi. Pasażerami są
nasi czołowi bobsleiści. — Goto wi do skoku — 21, 22, 23 i... jako

pierwszy skacze Konieczny z Kolejarza. Za parę sekund w otwartych
drzwiach staje Habela, ale... — Nie, boję się, nie będę skakał...

IM IEJEDNEGO Czytelnika zdziw.,
~ co mają spadochrony do bobslei-

stów. Nas zastanawiało to również.
Wątpliwości wy
jaśnił trener

0 bobsleistów,
Zróbik.

O — Kurs spa-
dochronowy ma

j na celu uodpo.r
o? nienie Zawodni­

ków na emocje
szybkości w cza

sie jazdy na lo­
rze, którą niejednokrotnie dochodzi
do 100 kin na godzinę. Wybraliśmy
skoki spadochronowe, przy których
tej emocji nie brakuje. Jak wynika
z pierwszych prób, nie wszyscy za­
wodnicy wytrzymali je nerwowo.

— Jak przebiegały przygotowania
do pierwszego startu w Igrzyskach
Olimpijskich?

— Podzieliliśmy je na trzy etapy:
kondycyjno - szybkościowy, wspom­
niany kurs spadochronowy i od 1
grudnia ostatnie szlifowanie jazdy
i techniki na torze w Karpaczu. Ka­
dra olimpijska liczy obecnie 9 za­
wodników: Cia-pała, Szymański; Ole­
siak i Habela ' '

ka,A.iZ.
Skroński —

rezerwowy J.
nie startować
kach i dwójkach.

Po zgrupowaniu w Karpaczu wy­
jeżdżamy, o ile warunki śniegowe
będą odpowiednie, na trening do
Poiana Stalin w Rumunii, skąd u-

damy się na dalszy trening i mię­
dzynarodowe zawody do Oberho-
fu (NRD).

— Szanse na Olimpiadzie?
— Trudno prorokować. Liczymy

jednak, że na-,i zawodnicy zajmą
miejsca w pierwszej dziesiątce.
Nasze szanse wzrastają w związ-

Zb. Fojutowsld

jako pierwsza czwór-
Konieczni, Karski i

druga czwórka oraz

Dąbrowski. W Cort.i -

kędzięmy w czwór-

FILKA NOŻNA
Godz. 11, stadion Cracovii przy al.

Puszkina: Start. Oldboye — Cracoyia
(spotkanie towarzyskie).

BOKS
Godz. 18, hala przy ul. Zwierzy­

nieckiej: Wisła II — CWKS Kraków
(o mistrzostwo- klasy A).

KOSZYKÓWKA
Godz. 18, sala WKKF przy u.1. Ma­

nifestu Lipcowego: Górnik Zabrze —

Start Kraków (o mistrzostwo II ligi).
•lekkoatletyka

Godz. 11,
Spairty: Jesienny wojewódzki bieg
przełaj.

stadion lekkoatletyczny
na

W roli kapitana Nemo występuje
James Mason, znany widzowi pol­
skiemu zfilmów „Niepotrzebni mogą
odejść", „Siódma zasłona"
nych.

POZORY MYLĄ

Ą/ A nadbrzeżu portowym”
tytuł filmu amerykańskiego

reżysera Elia Kazana, uważany cią­
gle jeszcze jest za wielkie wyda­
rzenie w kinematografii. Film ten

otrzymał w roku 1954 w Wenecji n:i
grodę jury i krytyki, a także i „Os­
cara" przyznanego mu przez Amery­
kańską Akademię Sztuki Filmowej
oraz nagrodę nowojorskich .kryty­
ków filmowych.

Tematem filmu jest strajk doke-
row, który usiłuje rozbić uzbrojona
banda gangsterów, będących na u-

sługach zagrożonych w swych inte­
resach kapitalistów. A więc hurra!
Jeszcze jeden postępowy film ame­
rykański. Okazuje się jednak, że ra­
dość nasza jest przedwczesna, bo
jak twierdzi wielu krytyków (w tym
ro-wnieź i amerykańscy) film „Na
nadbrzeżu portowym", jest jedynie
pretekstem do wygrania krwawych
i miejscami melodramatycznych wy
darzen na terenie portu. C ilość

sprawia okropne i przytłaczające
wiazente. W filmie bowiem pokaza­
ne są bez żadnej osłony najczar­
niejsze strony ludzkiego charakteru
i najniższych namiętności.

Rekord Europy
bije CeusoSini

38-letni weteran lekkoatletyki
światowej — doskonały miotacz
włoski ConSolini jest ostatnio w

rewelacyjnej formie. Przypomniał
sćtie on dawne cza.sy, kiedy to

zdobył złoty laur na olimpiadzie w

Londynie oraz w cztery lata później
wicemistrzostwo w Helsinkach i
„machnął" ostatnio w Mediolanie
dyskiem na odległość 57 m. 28 cm.

Wynik ten jest drugim rezultatem
na. świecie i zarazem rekordem Eu-

T.opy, lepszy o 59 cm od rezultatu
Czechosłowaka Merty.

7. szachowych
mistrzostw Polski

Koszykarze Wisły, którzy poko­
nali w ub. niedzielę obydwie
drużyny gdańskie: Spartę i
Gwardię, wysuwając się na dru
gie miejsce w tabeli rozgrywek,
dziś zmierzą się w Warszawie z

Polonią.
Na zdjęciu: jeden z czołowych
zawodników krakowskiej Wisły
— Wawro, po przejęciu piłki
szybkimi krokami zbliża się pod

kosz gdańskiej Gwardii.
(Fot. — W. Pawłowski)

Gromek prowadzi
z przemagą 1,5 pkt.

W dalszym ciągu mistrzostw sza­
chowych Polski nadal na pierwszym
miejscu utrzymuje się Gromek. O-
statnio pokonał on Witkowskiego,
podczas gdy najwięksi jego konku­
renci — Balcarek i Solecki w bez­
pośrednim spotkaniu osiągnęli remis.
Również podziałem punktów zakoń­
czyły się partie Śliiwy z Litmano-
wiczem oraz Dody z BratoszeWskim.
Poza tym Szapiro wygrał z Łuczy-
nowiczem. Pozostałe spotkania odło
żono.

Po szesnastej rundzie Gromek ma

Ten rok minął ubiegłej jesieni J Bolesław Szary istotnie

zaczął pracować w spółdzielczej wytwórni nart, lecz na razie
zarabiał niewiele. Nie mogło być mowy o tym, żeby to wy­
starczyło na utrzymanie ich trojga; podstawę tego utrzymania
zapewniała nadal praca matki w księgarni; praca, którą otrzy­
mała za wstawiennictwem i przy poparciu Adolfa Jennerta —

męża swej stryjecznej siostry, Agnieszki Stulskiej.
Lecz ów ostatni rok przyniósł z sobą także inne nadzieje

i zmiany w życiu Eoleslawa Szarego.
Przede wszystkim w zimie podczas zawodów narciarskich

Bolek zdobył dla swego związku sportowego bardzo zaszczyt­
ne miejsce. Jego nazwisko po raz pierwszy ukazało się w

sprawozdaniach kilku dzienników, a korespondent „Sportu"
wróżył mu „wielką przyszłość".

Ten niezwykły sukces przyczynił się z kolei do spełnienia
marzeń Szarego o lataniu: przyjęto go do Aeroklubu w No­
wym Targu, a z początkiem lata wysłano na kurs szybowco­
wy do Polichny Wielkiej.

Wprawdzie zarząd spółdzielni narciarskiej nie był zachwy­
cony takim obrotem sprawy, ale władze sportowe postawiły na

swoim: Szary
będzie mógł z

trzeba.
Wreszcie —

w szkole szybowcowej znalazła się między innymi Halina Do-
boszówna.

Znali się od kilku lat — od czasu gdy razem chodzili do

szkoły w Zakopanem, Tylko że wtedy Szary nie zwracał naj-

otrzymał płatny urlop i zapewnienie, że nadal
takich urlopów korzystać jeśli tego zajdzie po-

to dla Bolka było największą niespodzianką —

Dzisiejsze
spotkania piłkarskie

Dziś miłośnicy sportu piłkarskie­
go przeżywać będą nowe emocje.
Obok ostatniego w I lidze spotka­
nia mistrzowskiego pomiędzy Ru­
chem i Wisłą w Chorzowie, które­
go stawką będzie trzecie miejsce
dla Ruchu lub czwarte dla Wisły, ro

źegranych zostanie 13 meczy o Pu­
char Polski.

Największe zainteresowanie budzi
mecz dwóch czołowych naszych dru
żyn CWKS i Gwardii Warszawa.

Meczem nr 2 będzie spotkanie be
maminka ekstraklasy — Budowla­
nych Opole z krakowską Garbarnią.
W pozostałych spotkaniach grają:
Polonia Bytom —

AKS Chorzów —

Włókniarz Chełmek
wiec, Gwardia Gdańsk
Wałbrzych, Start Kalisz — CWKS
Kraków, Marymon-t W-wa — Stal
Gdańsk, Kolejarz Kluczbork — Sial
Skarżysko. Pomorzanin Toruń —

Stocznia Szczecin, Unia Zamość —

Kolejarz Ostróda, Gwardia Biały­
stok — Gwardia Ib W-wa, i CWKS
Bydgoszcz — Stal Rzeszów,

Górnik Bytom,
Włókniarz Łódź,

— Stal Sos.no-
Górnik

Stal

■ Walne zebranie koła sportowe­
go Sparta — Cracoyia odbędzie się
11 grudnia br. o godz. 10 w sali Miej­
skiej Rady Narodowej. Porządek ze­
brania przewiduje między innymi
sprawozdanie z działalności koła,
sprawozdanie komisji rewizyjnej, dy­
skusję, omówienie projektu uchwały
połączeniowej oraz wybór nowych
władz.

S 29 bm. w sali przy ul. Emaus 18
odbędzie się zebranie sekcji koszy­
kówki i sekcji piłki ręcznej koła spor
towego Budowlani Zwierzyniecki. Po­
czątek o godz. 18.

■ W tym samym dniu w świetlicy
PTTK w Krakowie (pi. Św. Ducha 5a)
o godz. 18 odbędzie się zebranie or­
ganizacyjne sekcji narciarskiej PTTK.

■ "We współzawodnictwie między
powiatami i zrzeszeniami sportowy­
mi w organizowaniu Marszów Jesien­
nych pierwsze miejsce w wojewódz­
twie zajął MKKF Kraków 38.810 star­
tujących i LZS — 18.716. Nie na­
desłały w ogóle sprawozdań z tej ma­
sowej imprezy: Wydział Oświaty oraz

PKKF — Chrzanów, Miechów, Oświę
cim i Żywiec.

W drużynowych biegach na prze­
łaj zwyciężyli: ZS Kolejarz i PKKF

Nowy Sącz. Sprawozdań z tych im­
prez nie przysłały zrzeszenia: Gór­
nik, Włókniarz. LZS oraz powiaty:
Bochnia, Chrzanów, Limanowa, Mie-

/?! JENIA to właściwie powinna
U zamieszkiwać na Mwanowe,
bo jej góra do bielizny niepo­
trzebna Stale i wciąż pranie w

mieszkaniu na sznurach rozwie­
sza, tak że na czworakach zmu­
szony jestem po własnem domu
chodzić l od. tej wilgoci po każ­
dej przepiórce mam katar i dresz­
cze, a po dużem praniu grypę z

komplikacjamy To tyż stale i wc<ąż
jej powtarzałem: — Gieniuchna co

ty chcesz dozgonnego męża w

chroniczny koklusz wpędzić, czy
jak? Góra z mieszkania robisz?

A ona mnie jeszcze sztorcowa­
ła, że tak musi być, bo sie złodziei
boi Wtenczas jej tłomacze, że „pa­
jęczarze" już nie egzystują, za co

innego sie wzięli, bo ten

ma przyszłości — nasze
ci domy bez strychów
Ale to nic nie pomagało,
jak żem raz w nocy wstał
napić, zaplątałem sie w mokre pod­
pięcie i jak żem kichnął, haki z

dwóch stron wylecieli, a cała bie­
lizna nadawała sie apiać do balu —

dała sie przekonać.
Zaczęła z góry korzystać, ale sie

przedtem . ubezpieczyliśmy od kra­
dzieży. Sto złotych nasz to kosz­
towało, na cały rok. Z tern, że
śmiało możem za te sumę dać sie
okraść do 50 tysięcy, i to nie tylko
ze strychu, ale głównie ma sie ro­
zumieć z mieszkania, bo Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń Dioda
za szkody z powodu kra J ca­
łego urządzenia „z wyjątkiem pa­
pierów wartościowych, dziel sztuki
i numizmatów". Z papieraty warto­
ściowych mamy tylko dwie rolki
tzw. tualetowego, z numizmatów i
dzieł sztuki portret Gieni powię­
kszony z paszportowej fotografii, w

złotej ramie, to tyż nie robiło nam

to różnicy. Walaj niech kradną,
proszę bardzo, my jesteśmy ubez­
pieczone.

I trzeba trafu, że zaraz w ty­
dzień później, wchodzi Gieniuchna
na strych i pada zemglona na zie­
mie — góra okradziona na glans.
Została Sie tylko para skarpetek
i to jedna sztuka zielona, a druga
filoletowa. Jak moja małżonka przy­
szła troszkie do siebie, zleciała na

dół do mieszkania, złapała za trze-
paczkie i dawaj mnie łomotać, że
to przeze mnie bieliznę nam ukra-
dli.

— Gieniuchr.-a — mowie — póź­
niej będziemy sie sprzeczać. Te­
raz przede wszystkiem musiem za­
meldowanie w milicji złożyć, bo
taki. jest przepis ubezpieczenia.

Polecieliśmy ao komisariatu i po­
kazało sie, że nasza bielizna juz
sie tam znajdowała, bo złodziej
był nakryty na ulicy. Własny wu­
jo go lignął, niechcący co prawda,
ale lignął. Złodziej zeznał w śledz­
twie w ten deseń.

.Całe mokre pranie miałem na

żem pierwsze damskie
.siebie włożył myśla-

skóry wyskoczę. Ale
było rady. Kładę jak
koszul ze wstawkami,

fach nie
architek-

stawiają.
Dopiewu

wody sie

już 11 pkt., Solącki i Balcarek — ichów, Myślenice i’Żywiec.
po 9,5 pkt. I (nwar)

JANUSZ MEISSNER,

mniejszej uwagi na tę rozbrykaną kozę. Dopiero gdy magister
Dobosz przeniósł się z rodziną do Nowego Targu, a później
został sekretarzem Powiatowej Rady Narodowej, Bolek pew­
nego dnia doznał olśnienia ujrzawszy Halę na scenie teatru

amatorskiego.
Była to „miłość od pierwszego

dziecinna i nieśmiała. Szary nie

swych uczuć i za nic w świecie

jaki to magnes przyciągnął go do

nagle zaczął się interesować tak

wszystkich przedstawieniach, a kierownictwo zespołu miało
z niego wiele pociechy, bo jakkolwiek nie wykazywał naj­
mniejszego talentu dramatycznego, to jednak rozumiał się
doskonale na budowie dekoracji, a także podejmował się każ­
dej „czarnej roboty", do której zwykle brakło wykonawców.

Co się tyczy ładnej Haliny, to wprawdzie od czasu do cza­
su raczyła go dostrzegać, ale długo kazała mu czekać na

pierwszy uśmiech, jakim został przez nią obdarzony za jakąś
drobną przysługę. Prawdopodobnie ów okres zupełnej oboję­
tności z jej strony miał wykazać Bolkowi jak lekkomyślnie
postępował dawniej, lekceważąc jej osobę pomiędzy piątą
a siódmą klasą szkoły podstawowej w Zakopanem. Teraz

gdy ukończyła liceum, a zwłaszcza gdy zabłysła w roli Kia

ry w „Zemście", nie on jeden do niej wzdychał.
Ujrzawszy ją w Polichnie, łJył tak zdumiony i zarazem

wzruszony, że ledwie zdołał się z nią przywitać. Skąd się tu

wzięła?!
Oświadczyła mu {dość lakonicznie i wyniośle), że od dawna

spojrzenia", bardzo zresztą
zdobył się na wyjawienie
nie przyznałby się nikomu,
spraw teatralnych, którymi
żywo. Bywał natomiast na

mnie wujo ściśnie, woda mnie przez
rękawy i nogawki cieknie. Roz­
złościłem sie w końcu i trzask wu­
ja w ucho. Biustlialter pęki i po­
szewki na tretuar wylecieli. Ja ma

sie rozumieć prysk w Ząbkowskie,
ale sześć damskich koszul swoje
robi. W taki sposób przyznaje sie
do winy i bieliznę zwracam".

Wszystko więc nam ocalało. Ale
Gienia zła jak wielkie nieszczęście,
że sto złotych jak w błoto wrzu­
ciła, na te ubezpieczenie.

Ale ja jej mowie: — Gieniuch-
na nie zniechęcajmy sie, zobaczysz,
jeszcze nasz okradną. Na przyszły
rok trzeba będzie znowuż podpi­
sać, Tylko numizmatów w domu n,e

trzymaj, bo za to ubezpieczenie
nie płaci.

WIECH

Bokserzy NRD
dziś walczą
id Szczecinie

Dziś Szczecin gości bokserów
NRD SV Turbinę, okręgu Rostock.
Przeciwnikami ich będzie I-ligowa
szczecińska Pogoń.

W związku z tym spotkani c*. mecz

o mistrzostwo I ligi pomiędzy Po­
gonią i Wisłą został przełożony.

LA STAP!ONACH ^ViATA

A Na „5 minut" przed Olimpiadą
wicemistrz olimpijski w oszczepie
Amerykanin Miller objął posadę tre
nera w Burmie i stracił w ten spo
sób prawo bronienia swojego tytułu.

A W drugim meczu w Moskwie ko
szykarki węgierskie przegrały z mlo
dzieżową reprezentacją ZSRR 34:69.

A Amerykanin Vinci pobił w Kał
kucie rekord świata w podnoszeniu
ciężarów, osiągając w podrzucie (w
wadze koguciej) 1315 kg. Wynik ten

jest lepszy o 1,5 kg
kordu, należącego
(ZSRR).

A W rozegranych
dzypaństwowych zawodach zapaśni­
czych gospodarze zremisowali z Wę­
grami 4:4.

A Przebywająca w Szwajcarii re­
prezentacja ZS Banik (CSR) wygra
ła z drużyną Yotmg Sprintera 7:3.

A Swoje tournee po Anglii repre­
zentacja hokejowa CSR zakończyła
zwycięstwem z zawodowym zespo­
łem angielsko '- kanadyjskim Brigh
ton Tig-ers 6:2 W drodze powrotnej
natomiast Czi ihoslowacy ulegli w

Hadze drużynię europejskich Kana­
dyjczyków 3:4.

od dawnego re­
do Stogowa

w Szwecji mię-

sobie. Jak
koszule na

łem, że ze

trudno nie
idzie sześć -------

sześć por majtek, ręcznikami sie
owinełom, podpięcie na plecy, po­
szewki pod biusthalter, rta to gar­
nitur, jesionkie i chodu. Zimno
mnie jak w przeręblu, ale ide na

wariata. Wyszłem jakoś na ulice,
dochodzę do rogu, patrzyć, a tu wu­
jo Kosiarek posuwa w pijanem
widzie. Jak mnie zobaczył, rodzin­
ną miłość poczuł i dawaj sie ze

mną witać. A tam jak raz mili­
cjant stał na rogu i zdczął nam

sie przyglądać. Ja mrugam na wu­
ja i zaznaczam po cichu, że cale

pranie na sobie posiadam, a ten
nic tylko mnie ściska i raz koło
razu mordy fonduje. Widzę, że kre­
wa, bo bielizna źle wyżęła i co

interesuje się lotnictwem. Była nawet na kursie spadochrono­
wym. Teraz zamierza zostać pilotem.

— A teatr? — spytał.
Lekko wydęła wargi. •

_ Och, znudził mi się ten cały teatr — powiedziała niechęt­
nie. — I Nowy Targ także. Myślę, że tu będzie ciekawiej.

Szary gorąco poparł te przewidywania. Wyraził nadzieję,
że oboje znajdą się w jednej grupie, co zostało przyjęte przy­
chylnie.

Halina czuła się tego pierwszego dnia osamotniona; nikt

się nią nie zajmował i nie zwracał na nią szczególnej uwagi;
towarzystwo Bolka w tych okolicznościach dodało jej pew­
ności siebie.

Prócz niej na kurs przydzielono jeszcze tylko jedną kan­
dydatkę, Barbarę Lachównę,
dziewczyna wydała
A w ogóle — jakoś
bowcową; pierwsze
walo ją trochę.

Ten początkowy nastrój szybko minął. Lachówna okazała

się znacznie milsza niż można było przypuszczać, koledzy
z grupy IV uprzejmi i nawet rycerscy, a instruktor — Marek

Rysiewicz — niezwykle przystojny i wyrozumiały. Toteż Ha­
lina wcale nie żałowała, że los zrządził inaczej niż Bolek tego
sobie życzył i że każde z nich znalazło się w innej grupie
uczniów.

Szary pomyślał, że teraz znów ją straci z oczu, jeżeli skreślą
go z kursu, lecz ta myśl nie zaważyła już wiele na jego przy­
gnębieniu. Tamta sprawa — sprawa latania była przecież
o wiele ważniejsza, niż chwilowe rozstanie z Halą.

lecz ta rezolutna, wygadana
się Halinie pospolita i zbyt obcesowa,
inaczej wyobrażała sobie tę szkołę szy-
wrażenie sprawiło jej zawód, rozczaro-

trze Słowackiego „Tosca" Puccinie­
go. W partiach tytułowych wystą­
pią: Alina Lewandowska, artystka
Opery Warszawskiej — Tosca, Ja­
nusz Zipser — Cayaradossi, Antont
Wolak — Scarpio. Dyryguje Jerzy
Katlewicz.

A' Dziś o godz. 12 na Cmentarzu
Zwierzynieckim odbędzie się uroczy
stość ku pamięci świetnego filolo­
ga i wychowawcy pro-f. Michała Bo­
guckiego. żarliwego propagatora
piękna kultury antycznej. W związ­
ku z XX rocznicą jego zgonu odsło­
nięta zostanie płyta z pamiątkowym
napisem, ufundowana przez uczniów
i przyjaciół uczonego. .

A Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej przypomina o niedzielnej od­
prawie szkoleniowej lekarzom, za­
trudnionym w placówkach dziecię­
cych oraz w oddziałach położni­
czych. Odprawa odbędzie się w kii
mce położniczo - ginekologicznej
AM, ul. Kopernika 23 o godz. 10.30,

A Wobec częstych w ostatnich Da­
ru latach za ihorowań dzieci na bło­
nicę Wydzi- ł Zdrowia Prez. MRN
przypomina opiekunom dzieci o ko­
nieczności i obowiązku poddawania
ich szczepi' niom ochronnym prze­
ciw błonicy. Szczepienia odbywają
się przy rejonowych poradniach dla
dzieci zdrowych.

A W poniedziałek 28 bm. w Klu­
bie. Międzynarodowej Prasy w No­
wej Hucie o godz. 18 omówiona zo­
stanie sytuacja po konferencji ge­
newskiej. Rozmowy przeprowadzą l
odpowiedzą na pytania publiczności
red. Adam Staniek i mgr Jerzy Bit-
tner.

Siadem naszych interwencji

Wieczór był ciepły i cichy. Pachniały bzy wychylające się
zza płotów wzdłuż drogi, którą Szary wracał od strony wyso­
kiego wzgórza, dokąd zawędrował samotnie, aby tam po cl u

mać nad swym losem. Z oświetlonego wnętrza sklepiku, iuż

u bramy prowadzącej na dziedziniec szkolny, słychać było
głosy i śmieęhy,

M JB. e. n.)

Dolina Chochołoinska

i Ornak

przyłączone do sieci
telefonicznej
W TYCH dtaiach, schroniska W

Dolinie Chochołowskiej i na

Ornaku otrzymają połączenia tele­
foniczne.

Dzięki emu nawiązana zostanie
łączność ~.?lefoniczna z obszarem
Tatr Zachodnich, której brak w po­
ważnym 'opniu opóźniał podejmo­
wanie akcji ratunkowych m-zoz Góę
skie Pogotowie. (marr)


